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instrukcje dla wojew. Gołuchi 
U SITdW nania do życia nowej Rady miejskiej we LWOWIE. 


Min. Kwiatkowski wyjechał na uriop. - Palsko-holender- 
sxi ukiad arbitrażowy. - (racowa zwycieża Czarnych. 


Na św 'ęla wszelkie to wary najtanie; pola a F-a „„Zakopane'* Lwów, Akademicka 24, Leona Sapiehy 26. 


«| WIMOZaSoWy Wład ćm)t Bhe-<owiechi 


BĘDZIE PODSTAWĄ DLA STAŁEGO TRAKTATU HANDLOWEGO. 
Moskwa, 13. kwietnia (PAT) "Tass. | ten będzie podstawą dla stałexo irakta- 
Ambasador * sowiecki Sokolników zem | tu handlowego. Przewidywane jest zor- 


PO USTĄPIENIU KS. SEIPLA. 

Wiedeń, 13. kwietnia (PAT) Po usta- 
pieniu ks. Seipła kierownietwo strennie- 
twem chrześcijańskiej demokracji objął 
poseł Stóckler. Po wielkiej Nocy edbę- 
dzie się posiedzenie zarządu głównego 
strcuniectwa, na którem nastąpi tymcza- 
sowe uregulowanie następstwa po ks. 
Seipłu.. Decyzja ostateczna zapadnie ma 
zjeździe stronnictwa, który odbędzie się 
w jesieni. 


WOJEWODZKI ZJAZD FED iR CL? 
W KIELCACH. 

Kielce, 13. kwietnia (PAT) Dziś od- | 
był się tu wojewódzki zjazd delewatów 
Federacji P. Związków Obrońców Ojczy- 
zny. Na zjazd przybył prezes zarządu 


głównego, generał Górecki, 3 A TE 7 y K 
wil dziś z ministrem Hendersonem | ganizowanie przedstawieielstwa handlo- 


——(I 


KODYFIKACJA PRAWA 
MIĘDZYNARODOWEUO. 
Haga. 13. kwietnia (PAT) Konieren 
eja w sprawie kodyfikacji ;rawa mie- 
dzynarodowego zamknęła wczoraj o- 


wego Z. S. S. R. w Londynie, ma zasa- 
zawarcia tymczasowego  angieisko so- | dach odpowiadajacych systemowi Laudlu 
wieckiego układu handlowazb. Uhl Układ | zewnętrznego 


Pożar fabryki Nersego 


wszystkie zasadnicze kwestje, aołyczące 


€ 
PONOWNA PRÓBA NOWEGO WY- 
NALAZKU MARCONTEG®O. 


brady. 
n i Białogród, 13. kwietnia. (PAT). 
ZGON ZNANEGO MILJONĘRA AN- STRATY WYNOSZĄ PONAD 2 MIŁJONY ZŁOTYCH Według doniesień z Zagrzebia, 
GIELSKIEGO. (Telefonem od naszego korespondenta). wczoraj powtórzone tu zostało nie- 


Warszawa. 13. kwietnia (st) Dziś suknie, bielizna i kosztowne drobiazgi. | dawne doświadczenie Marconiego. po 


| 
Londyn, 13 kwietnia. (PAT.) Zmarł | | I N : 
w nocy, około godz. 2., wybuchł pożar w | Pożar powstał prawdepodobnie wskutek legające na zapaleniu wszystkich 
| | 


łu wczoraj znany miljoner angielski 
i właściciel wielkiej dystylarni wódek, 
lord Dewar. Zmarły pozostawił oprócz 
wielkich aktywów swych przedsię- 
biorstw przemysłowych, wielki mają- 
tek w akcjach różnych towarzystw i 
dużą, znaną z rasowości, stajnię wy- 
ścigową. 


wielkich magazynach koniekeji damskiej | krótkiego spięcia. lamp elektrycznych wystawy, przy 
pomocy pradu krótkofałowego, który 
nadany był z radjestacji w Malabar, 
w Indjach Wschodnich. 


w fabryce Hersego Bogusława. I'omimo 


energicznej akcji trzech oddziaiów stra- | WYSTAWA MALARZY AUSTRJA- 


ży ogniowej, pożar udało się opanować CKICH W KATOWICACH. 


| 
ostatecznie dopiero po przeszło sĄ Katowice, 13. kwietnia. (PAT). 
dzinnej akeji. Wypadku z ludżmi nie | Otwarto tu dziś wystawę malarzy | SPADOCHRONY DLA OBSĘRWATO- 
RÓW LOTNICZYCH. 

Rzym, 13 kwietnia. (PAT.) Czaso- 
pismo lotnicze „L'Aviazione“ donosi, 
że zastosowany został z powodzeniem 
nowy typ spadochronu, przeznaczo- 
ECHO SKAZANIA GEN. PANGALOSA. | nego dla obserwatorów lotniczych i 

Drama, 13 kwietnia. (PAT.) Jak do | skonstruowany przez specjalistę techni 

| noszą, wśród oficerów tatejszego gar- | ka Furmanika. Spadochron, zwinięty 
pożarna zużyła tak dużo wad. - | nizonu ujawniło się, w związku z za- | odpowiednio, przymocowany jest na 
jej masy przeciekały przez wszystkie | gądzeniem generała Pangalosa, pewne | plecach i funkcjonuje sam przy spada. 
stropy aż do piwnicy. Z tego „owodu U- | rozgoryczenie, nie mające jednak cha- | nin. Spadochron ten, jak twierdzą tech 
legły całkowitemu lub częściowewu U" | rąkteru niedyscypliny. nicy, jest jednym z nafiepszych wśród 
szkodzeniu cenne materjały, iedwabie, | -—o— | typów dotychczas używanych. 


anstrjackich. Otwarcia dokonał wice 

konsul austrjacki. W wystawie bie- 

rze udział kilkudziesięciu wybitnych 

malarzy i grafików austrjackich. 
ga M 


było. Duża część gmachu została pawa- 
żnie uszkodzona. Mianowiciesplonął dach 
i runeła jedna wieżyczka. 

Przez cały dzień dzisiejszy firma 
Herse obliczała straty. Na miejscu ta- 
wilo kilka komisyj. Podług pobieżrych 
obliczeń, straty wynoszą ponad  nbd'ieny 


złotych. Podczas akcji ratunkowej straż 
~ całe 


—0— 
NOWY TYP SILNIKA DLA SAMO- 
LOTÓW. 

Turyn, 13 kwietnia. (PAT) W za- 
kładach Fiat wyprodukowano nowy 
typ silnika gwiaździstego dla samolo- 
łów turystycznych, silniejszy od typu 
A 50. Próby sprawności dały dotych- 
czas dodatnie wyniki. W ciągu nai- 
bliższych dni technicy - lotnicy zakła- 
dów Fiat wypróbują nowy silnik w lo- 
cie. 


Bokói do śniadań, hande! delikatesów M. Ballaban, Halicka i2 


Eiu 


„KOPERNIK“ 


„MARYSIENKA“ Król Królów 


Międ:ynarcdəwa Izba 
Handlowa o gospodar- 
stwie Światewem. 


Lwów, 14. kwietnia. 

W świeżo ogłoszonem sprawozda- 
nin Międzynarodowej Izby Handle- 
wej, której sekretarjat znajduje się 
w Paryżu, prezes tej Izby b. belgijski 
prem. Georges Eheunis kreśli nastę- 
pujący obraz światowej sytuacji go- 
apodarczej w 1929 r. 

W początkach 1929 r. Giełda Nowo- 

jorska przyciągała kapitały gospo- 
darstwa światowego, powodując tym 
sposobem zacieśnienie kredytu w in- 
nych państwach. Złoto odpływało do 
Nowego Jorku, ale kierownicy euro- 
pejskich banków biletowych bez- 
ustanne czynili starania o zwiększenie 
swych rezerw złota i o przejście z wa 
luty pozłacanej na walutę złotą. Po 
wielkim krachu nowojorskim zaś kie 
Tuno: ruchu zmienił się. Wobec ty- 
tuacji na miedzynarodowych rynkach 
kredytowych, rzady zmuszone były 
zrzec się polityki peżyczek zagra- 
nicznych. Przyszło im to zaś tem łat- 
wiej, niż w latach poprzednich, po- 
nieważ naegół niedobory w budże- 
tadh były wyrównane. 
' Obecnie zbliża się moment, w któ- 
rym zaciągnięte na wysokie stopy 
procentowe pożyczki publiczne będa 
mogły hyć skonweriewane. Normaii- 
zacja w dziedzinie finansów publicz- 
nych wyraża się także w redukcji wy 
sokich podatków, dokonanej w licz- 
nych ikrajach. Na rozwój krótkotermi 
nowego rynku pieniężnego wpływ de 
cydujacy wywarły zapotrzebowanie 
Niemiec i Ameryki, oraz importy zło- 
ta Francji Bank Anglji wystawiony 
był na ciężkie próby, które jednako- 
woż zdołał przezwyciężyć. Naogół rok 
1929 może być uważany za rek tanie 
go pieniądza. Jeśli mimo to w niektó 
rych krajach płacono wysokie stopy 
procentowe, to można uważać to tyl- 
«ko za dowód, iż rozdział kapitałów na 
świecie winien jeszcze ulec popra- 
wie. Jednym z najcharakterystycz- 
niejszych objawów ub roku był roz- 
wój Paryża na międzynarodowy ry 
nek pieniężny, który to rozwój wciąż 
jeszcze postępuje naprzód. Konkuren 
cja między trzema wiełkiemi centra- 
mi kapitałewemi Nowy Jork, Londyn 
i Paryż może na międzynarodowy po 
ziom odsetkowy wywierać tylko 
wpływ pomyślny. 

Rozwój prodakcji przemysłowej w 
1929 r. naogół uważać należy za po- 
myślny, pomimo, iż miektóre gałęzie 


b 


znajdowały się pod znakiem depresji., 


Wymienić łu zaś należy przedewszysl- 
kiem przemysł włókienniczy, w kló- 
rym wciąż jeszcze trwa nadprodukc ja 
IW przemyśle żelaznym, węglowym 1 
elektrotechnicznym interes był pomyśl- 
ny. Przemysł chemiczny zyskał dużo 
z powodu wzrasłającego popytu na 
środki nawozowe ze strony Dalekiego 
Wschodn. Przemysł samochodowy 
wreszcie dopiero w H połowie ub. r. 
doznał w związku z kryzysem amery- 
kańskim pokaźnego spadku. Ruch þu- 
dowłany natomiast w różnych krajach 
znacznie się zmniejszył. 

W ogólnym rozwoju przemysłu na 
szczególną uwagę zasługuje wzrost 
gałęzi konsumcyjnej. Jest to charakte- 
rystyczne znamię przemysłowego Toz- 
woju lal powo;ennych, pozoslające w 


; GAZETA „PORANKA 


Wyświetłaiją. od wtor.u 15 b. 
Zyw t, męka, śme ć i zmartwychwstan e 


z dnia 15. kwieteia 1930, 


Nr. 910: 


Jezusa Chrystusa. - - Począłek o godz. 3-cej 


Msi je da woewody Grłuchowskiem 
w sprawie Ecwui- na do życia nowej Rady miej kiej 


(Telefonem od naszego korespondente). 


Warszawa, 13. kwietnia. (Z). Korespondent Wasz dowiaduje się, że 


w związku z pobytem wojewody lw 


owskiego, Goluchowskiego, zapadły w 


Min. Spraw Wewnętrznych ostateczne decyzje w sprawie samorządu lwow- 


skiego. W nażbkiwszymm czasie 
weda twowski 


wydany będzie dekret, 
otrzymał już wszystkie instrukcje, 


przyczem Woje- 
dotyczące odwołania 


obecnego zargądu i komisarza. Utworzona będzie nowa Rada, złożona ze 
126 ludzi, prezydjum miasta powstanie zaś z wyboru dokonanego przez 
nową Radę. Ogłoszone przed kilku dniami zarządzenie Rady Ministrów 


w sprawie powiększenia obszaru m. Lwowa przez 


przyłączenie przed- 


mieść, było-krekiem wstępnym przed utworzeniem nowej Kady. Udzielone 
wojewodzie Gołuchowskiemu instrukcje w sprawie nominacji nowej Rady, 
dotyczą oczywiście szczegółów odnośnie do składu osobowego. W najbliż 


szych dniach stanie 


się już wiadomem, 
kierował wojewoda lwowski przy powoływaniu osób do Rady. 


jakimi wzgłędami będzie się 
Jakkol- 


wiek nie oznaczono żadnego klucza partyjnego, to jednak w praktyce bę- 
dzie on musiał być zastosowany. Nowa Rada i nowy zarząd miasta bẹ- 
dzie funkejonował do czasu definitywnej zmiany statutu i nowych wybo- 


rów. 


Stamie się to oczywiście w ramach nowych przepisów, które przy- 


najmniej jak dotąd, niewiadomo kiedy i w jakich warunkach się ukażą. 
W każdym razie powyższa deevzja rządu stwarza dla Lwowa nowy etap 


pracy gospodarczej. 


Polska i 


PODPISAŁY WZAJEMNY 

Haga, 13. kwietnia (PAT) W dniu 
wczorajszym podpisany został uklad ar- 
hitrażowy miedzy Polską i Holandi». Ze 
strony holenderskiej układ podpisał nii- 


Holandia 


UKŁAD ARBITRAŻOWY. 
, nister Belaerts, ze strony ;olskiej 
| posel Kętrzyński i naczelmk 
| Makowski. 
| 


Godny dr. Binga ctwieje cie.. 


FRAKCJA SOCJAL-DEMOKRA TÓW W SILNEJ OPOZYCJI. 


Berlin, 18. kwietnia. (PAT). W po 
niedziałek o godz. 12 w południe 
Reichstag przystąpi do trzeciego czy 
tania ustawy podatkewej i agrarnej, 
oraz ustawy o żunetim między obu 
powyższemi ustawami. W związku 
z tem, zarząd frakcji secjal demokra- 
tycznej zawezwal dziś telegraficznie 
członków swoich, aby na powyższe 
posiedzenie Reichstagu zjawili się 
w komplecie. Fakt ten stawia zwycie 
stwo, odniesione przez rząd kancle- 
rze Brueninga pod znakiem zapyta- 


nia. W czasie ostatniego głosowania 
nad poszczególnemi ustawami rząd 
otrzymał tylko nieznaczną większość, 
wahajacą się między 7 a 16 głosami. 
Dla odrzucenia projektów rządowych 
| brakowało opozycji 25 głosów socjali 
stycznych, 8 komunistów, 4 hiśtlerow 

ców. ogólem 37 posłów. 
Ze 


strony rządowych 


Dziś w poniedziałek 10-90 


oraz we wtorek 15, 


ś : 


odę 16 kwietnia 1930 r. 


SZOPKA LWOWSKA 1930 r. 


w sali b. Kasyna ofic. u. Fe.dy 1. 


związku z ogólną poprawą standardu 
życiowego. W ostatnich latach „liczne 
artykuły zbytkowne dotarły do naj- 
szerszych warstw ludności. Dlatego też 
przemysł konsumcji masowej w ostlat- 
nich cząsach zdobył dużo kapitału, — 
Równocześnie z tym procesem rozwi- 
nęła się w pomienionych gałęziach 
przemysłu koncentracja, która oczy- 
wiście stała się możliwa tylko dzięki 
znniiormowaniu się zapotrzebowania 
masowego. Gdy jednak koncentracja 
gospodarstw narodowych i rozwój tru- 
stów międzynarodowych znaczne u- 
czyniły postępy w międzynarodowej 
syndykalizacji związków producentów 


nastąpił nietylko pewien zastój, 


nawet niektóre ważne kartele między- 
narodowe, jak gumowy i cynkowy roz- 
W krajach przemysło- 
nato- 


wiązały się. 
wych bezrobocie wzmogło Się, 


| 

p 

| miast płace nacgół ustahilizowaly się. 
| W przeciwieństwie do pomyślnego 
| rozwoju przemysłu. położenie rolnictwa 
i było bardzo ciężkie. Baissa cen hur- 
nabywczą 
rolników i zatrudnionych w górnictwie 
znowu musiało 
gospodar - 
| slwa. Stopuiowa reakcja cen konsum- 
| cyjnych przyczyni się też do zaostrze- 


townych zmniejszyła siłę 


«o oczywiście 
galęzie 


osób, 
wpłynąć na inne 


nia kryzysu. 


zaś 
profesor 


stronnictw 
brakowało natomiast tylko =2 posłów. 
O ileby więc przy jutrzejszem giosowa- 
niu brali udział wszyscy posłowie, wów- 
czas — jak utrzymują koła. parlamen- 


Począte" o godz, 8'15 wiecz, 


lecz 


porażka 
do 


tarne — nie jest wykluczona 
rządu. Temsamem mogłoby dojść 
rozwiązania Reichstagu. 

W kołach socjaliemokratyczaych pa- 
nuje zgodne przekonanie, że wobec hez- 
wzgłędnego charakteru programu mini- 
stra Schielego, partja socjałdamokratycz- 
na niema powodu do obawiania się no- 
wych wyborów i 

=== F 

KONFERENCJA P. PREMJERA 

Z MIN. MATUSZEWSKIM, 

Warszawa, 13. kwietnia. - (PAT) 
Dnia 13. bm. Prezes Rady Ministrów 
Nławek odbył konfedencję z kierow- 
nikiem ministerstwa skarbu Matu 
szewskim 

—— mm 
MIN. KWIATKOWSKI WYJECHAŁ 
NA URLOP. 

Warszawa, 13. kwietnia (PA'T) Dziś 
popołudniu wyjechał na kilkutygodnio- 
wy urlop wypoczynkowy do Jugosławii, 
minister przemysłu i handlu inz. Euge- 
njusz Kwiatkowski. W czasie jego nieo- 
becności, kierownictwo ministerstwem 
objął wiceminister Józeł Xożuciywski 

BB 
A. BRUECKNER OTRZYMAŁ NA- 

GRODĘ LITERACKA ŁODZI. 

Łódź, 13. kwietnia. (PAT). Komi- 
tet nagrody literackiej m. Łodzi, ne 
dzisiejszem posiedzeniu przynał na- 


grodę literacka p. Aleks'ndrowi 
Briicknerowi. 
zzz FyÓ 3 
MANIFESTACJE STUDENTÓW 


Bukareszt, 13. kwietnia. (PAT). 
Wczoraj wieczorem doszło do starcia 
między żandarmeria a grupą studen- 
twó, usiłujących wywołać manifesta- 
cję. Przy starciu 10 osób odniosło 
rany. 9-ciu studentów zostalo areszio 
wanych pod zarzutem czynnego wystą 
pienia przeciwko władzy wojskowej. 

———— 
MANEWRY SCHUTZBUKDU I HEIM. 
WEHRY. 

Wiedeń, 13 kwietnia. (PAT.) Dziś 
odbyły się w okolicy Wiednia mane- 
wry terenowe socjalistycznego Schutze 
bnndn. Ze strony Schutzbundu oświad- 
czono, że manewry te zarządzono ze 
względu ma wzmożoną działalność 
Heimwehry. Według doniesienia „Neu- 
es Wiener Tagblattu', w związku 7 
tem w kołach urzędowych noszą sią 
z zamiarem ogólnego zakazm urządza 
nia jakichkolwiek zbrojnych maniíts 
stacji lub manewrów. 

WYRÓWNANIE EMERYTUR 
WE FRANCJI. 

Paryż, 13. kwietnia (PAT) Izba De 
putowanych w dyskusji nad vudźetem 
nadesłanym przez Senat, postanowił 
przywrócić 347 głosami przesiwsko 205 
artykuł ustanawiający wyrównaaie au 
tomatyczne emerytur. 

AL 
TYLKO 76.080 TON 

Londyn, 13. kwietnia (PAT) Agencj 
Havasa przedstawia w sposób następu 
jący kwestje przerwy w budowaniu o 
krętów wojennych w odniesieniu d 
Fraaneji. Na podstawie  traktażu wa 
szyngtońskiego, Francja mogła natych 
miast przystąpić do wybudowania okię 
tów wojennych o sumie ogólnej toneż: 
70.000 ton, zaś w okresie 131—193 
105.800 ton. Układ londyński przewiduje 
że Francja i Włochy godzą się na cdsu 
nięcie do 1936 budowy *yeh  włani 
155.000 ton, zachowując sobie prawo ną 
tychmiastowego wybudowamta 70.00 
ton. 


` 


Nr. 9190 „GAZETA PORANNA“ z dnia 15. kwietnia 1930. 
[a : TA oea a a T a Z O Ea e mA 
£e sportu. 


bźai 


Lwów, 14 kwietnia. 

Cracovia: Otfinowski, Lasota, Za- 
stawmiak, (Piak, Chruściński, Mysiak, 
Kubiński, Malczyk H, Zieliński, Kos- 
sok, Rusinek. 

Gzazni. Krasicki, Chmielowski, O- 
lemiczak, Ozajst, Amirowicz, Piłat, 
Ostrowski, Kybruchi Reyman; Drzy- 
mała, Dawka. 

Oczekiwany z wielkiem zaintere- 
sowaniem debiut Czarnych w'tegorocz- 
nych mistrzostwach ligowych przy- 
miósł drużynie iwowskiej kięskę, któ- 
rej wynik cyfrowy — z miejsca to pod- 
kreślamy — słanowczu nie odpewiada 
tak przebiegowi gry jak i faktycznemu 
ustosunkowaniu sił oba zespołów. — 
Qracovia mając już za sobą dwa spot- 
kamia ligowe z Polonią i Ruchem oraz 
intenzywny trening, od szeregu tygo- 
dni, była zespołem prawie we wszyst- 
kich linjach lepszym od Uzarnych, 
dzierżyła też przez znaczny przeciąg 
gry inicjatywę w swych rękach i gdy- 
by nie brak wykończenia u napastni. 
ków, byliby goście osiągnęli jeszcze 
większe zwycięstwo. 

Na pierwszy plan w zespole biało- 
czerwonych wybijała się 

doskonała pomoc, 

która była ostoją całej drużyny. Tu 
brały początek skoordynowane akcje 
napadu, na tej leż linji załamywały 
'się przeważnie anemiczne ataki gospo- 
„darzy. Prym w pomocy wiódł Mysiak, 
iktóry swym doskonałym startem, do- 
brem opanowaniem piłki oraz mądrem 
ustawianiem się budził ogółny podziw. 
Również Chruściński na środku pomo- 
cy zadowołił w zupełności, kryjąc do- 
.skonale wewnętrzną trójkę napadu 
Czarnych. Ptak na prawej pomocy se- 
kundował dzielnie obu swym partne- 
rom. 

W ałaku Oracevii dlużej zatrzymać 
musimy się na 

Kossokm, 

który był bezsprzecznie najlepszym 
graczem na boisku. Jego spokój, bły- 
skawiczna orjentacja, dobre opanowa- 
mie ciała oraz ostry i silny strzał, czy- 
nią go napastnikiem bardzo niekezpie- 
cznym i stawiają go w rzędzie najlep- 
szych w Polsce. Obok niego wyróżnił 
się Rusinek, bardzo szybki i walczą- 
cy o każdą piłkę. U gracza tego razi 
jednak zbyt częste i niesmaczne uda- 
wanie „trupa“. Pozostali gracze napa- 
du, choć odbiegali od wysokiego pozio- 
mu wyżej wymienionych, zasługują 
również na słowa uznania. 

Jako całość prezentował się napad 
gości bardzo korzystnie, zdobywał bar- 
dzo łatwo teren, jednak pod bramką 
w wykończeniu swych akcyj po naj- 
większej części zawodził, co tez było 
głównym jego mankamentem. 

Obrońcy „biało - czerwonych“ po- 
dobmie zresztą jak i bramkarz nie mieli 
wielkiego pola do popisu. Kilka jednak 
momentów pod bramką gości wykaza- 
ło, że i te linje Krakowian nie wiele 
ustępują klasie reszty zespołu. 

Reasumujec, stwierdzić na- 
leży, że Cracovia mimo ubytku „mi- 
strza* Kałuży i Szperlinga przedstawia 
sie z jak najlepszej strony, będąc zaw- 
sze jeszcze pierwszorzędnym wzorem 
dla gry przemyślanej i taktycznie wy- 
soko postawionej. 

W przeciwieństwie do gości wyka- 
zali Czarni nietylko brak dostateczne- 
go treningu, ale także brak zrozumie- 


i ulegają GraGiVi 


nia miedzy poszczególnymi linjami. — 
Bardzo słabo grała 
pomoc, 

gdzie wprost fatalnie wypadł Ozajst. 
Jego chaotyczna praca, bardziej szko- 
dziła aniżeli pomagała drużynie. On 
też pośrednio zawinił klęskę, miepo- 
trzehnie „łabryknjąc" rzut karny, któ- 
ry zadecydował o wyniku. 

Również Amirewicz i Piłał grali 
słabiej, niz zazwyczaj. Wiełkim minu- 
sem u pierwszego jest słaba gra głową 
oraz brak koniecznej wytrzymałości. 

Piątka napadu 
Czarnych nie tworzy jeszcze dziś har- 
monijnej całości. Przestawienie Sawki, 
dobrego strzelca, na skrzydło, nie mo- 
ma uważać za dobre pociągnięcie kie- 
rownictwa. Również feymanowi lepiej 
odpowiada pozycja łącznika. Drzyma- 
ła, dysponuyc dobrym siartem oraz 
wspaniałymi warunkami fizycznymi, 
nie jest narazie zgrany ze swymi par- 
tnerami, toteż gra on przeważnie. na 
własną rękę. Stosunkowo najłepiej wy 
padły wczorapakcje Cybrecha i Ostrow 
skiego, zwłaszcza ten ostatni przyspa- 
rzał dość wiele kłopotu przeciwnikowi. 
Obaj obrońcy Czarnych 
Olejniczak i Chmielowski 

byli obok bramkarza Krasickiego osto- 
ją Czarnych. Ich doskonałej i ofiarnej 
grze zawdzięczają 


też gospodarze za- i 


szczytny wynik. 

W szczególności brawurowo grał 
Krasicki, który za odwagę swą i pew- 
mość zbierał zasłużone oklaski. 

Zawody stały ma dość wysokim po- 
ziomie i dostarczyły licznie zgroma- 
dzonej pubticzności wiele emocyj. W 
pierwszej połowie mają goście znaczną 
przewagę, która jednak .nie przynosi 
im efektywnego rezultata, Również i 
Czarnym nadarza się w tym okresie 
sposobność zdobycia bramki, lecz Rey- 
man z najbłiższej odległości trafia w 
Otfinowskiego. 

Po zmianie pól już w 4 min. uzy- 
skuje Cybruch wskutek nieporozumie- 
nia z MWiawaAdhke prowadzenie dla 
swych barw. Wnet jednak wyrównuje 
Cracovia. z prześiicznego strzału Ru- 
sinka. 

Obie drużyny grają ieraz z rezer- 
aw i bardzo ostrożnie. W 30 min. 
fauluje Qzajst na połu karnem Rusin- 
ka, a przyznany Cracovii rzut karny 
pewnie wykorzystuje Kossek. Ostat- 
nie minuty nie przymoszą już zmia- 
ny wyniku, choć obie strony miały 
dość ku temu sposobności. 

Zawodami kierował poprawnie p. 
M. Walczak z Warszawy. 
Widzów zebrało się około 4000. 
J.K 


Na froncie Ligi. 


Warszawa 13. kwietnia. Połonia - 
Warszawianka 3 : © (1 : 0). Dosko- 
nała gra Polonii, dla której bramki 
zdobyli Malik dwie i Jełski jedna. 
Publiczności 5000. Sędzia p. War- 
daszkiewicz. 

Kraków, 13. kwietnia. Warta - 
Wisła 1 : 1 (1: 0). Bardzo ładna gra 
obu zespołów. Prowadzenie dla War 
ty uzyskał już w drugiej minucie gry 
Szerike.  Wyrównuje na ośm minut 
przed końcem Iarbowieacki. Publiez- 
ności 6000. Sędzia p. Słomczyński 


z Sosnowca. 

Lódź, 13. kwietnia. Ł. K. S. - Gar- 
barnia 5: 1 (3 : 1). Doskonała gra 
Ł. K. S., dla którego bramki uzyskali 
Durka i Król po dwie, a Feja jedną. 
Jedyną bramkę dla Garbarni uzyskał 
Mazur z karnego. Widzów około 5000. 
Sędzia p. Paczkowski z Poznania. 

Katowice, 13. kwieinia. Ruch - 
Legja 1:1 (0:0) Bramki strzelili Pe- 
terek i Wipijewski. Se Korn- 
gold: 


Zawody o mistrzo:two ki. A. 


Ukraina — Janina (Złoczów) 1:0 
(0:0). Przez cały czas zawodów lekka 


Dudryk. Widzów około 1000. 


Lechja — Świteź 5:1 (1:1). Przez 


przewaga Ukrainy, dla ktorej jedyną | cały czas zawodów silna przewaga Le 


bramkę zdobył Kobziar. Sędzia p. inż. 


chji. Bramki dla Lechji uzyskali Ko- 


W TYGODNIU PRZEDŚWIĄTECZNYM 


OŚWIETLAMY WYSTAWY 


do godziry 10 wieczorem. 
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| bel trzy a Rusiecki i Czudżak po jednej 
Dla Świtezi jedyną bramkę uzyskał 
Migas. Sędzia p. Nabielec. p 

Polonja (Przemyśl) — Hasmonea 
3:1 (1:1). W pierwszej połowie prze- 
waga Hasmonei, w drugiej gra olwar- 
ta. Bramki dla Polonii zdobyli: Siuda, 
Bulek i Tyszarski. Jedyną bramkę dla 
Hasmonei uzyskał Seidel. Sędzia p. 
dr. Niedzwirski. Widzów około 2000. 

„ Rzeszów, 13 kwietnia. Czarni IB.— 
Resovia 6:3 (3:1). Bardzo dobra gra 
Czarnych, dla których bramki uzyska. 
Twardowski cztery a Papierkowski i 
Grabowiecki po jednej. Sędzia p. Kraj- 
carek. Widzów około 1000. 

Stryj 13 kwietnia. Pogoń IB (Lwów) 
—Pogoń (Stryj) 3:1 (3:1). Przez cały 
czas zawodów silna przewaga Pogoni, 
dla której bramki uzyskali: Kucharski, 
Motylewski I i Tarczyński po jednej. 
Sędzia p. Strzelecki. Widzów około 
1000. s 
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PILKA NOŻNA W KRAJU. 

Łódź. 13 kwietnia. Hakoah—Wi- 
dzew 1:0. LKS. Ib — Bieg 4:1. Orkan- 
Turyści 3:2. W. K. S. — Union 1:1. 

Kraków. Wisła Ib — Garbarnia Ib 
1:1. Wawel — Olsza 4:1. Makabi-— 
Sparta 0:0. Legja — Podgórze 2:0. 

Warszawa. Warszawianka lb — 
Polonja Ib 1:1. Skra — Legia Ib 4:1. 
A. Z. S. — Ruch 4:1, 


ROZSTAWNY BIEG NA PRZEŁAJ 

POGONI. 

Lwów, 14. kwietnia. 
- W dniu wczorajszym sekcja lekko- 
atletyczna Pogoni zorganizowała rez-, 
stawny bieg na przełaj 4X3000 m. o 
srebrny puhar, ofiarowany przez za- 
rząd LKS. Pogoń. Startowały 4 dru- 
żyny. Wyniki: Pogoń I. osiągając czas 
51.18.2 (Sawaryn, Hnatyk, Oberc i 
Jaworski, 2) Lechia I. 58.10 („Luna 
Marciniszyn, Wojtowicz i Korczak, 3) 
Pogoń II. (Chrobak, Pietruszka, Bic- 
niarz, Leoniak), 


WALNE ZGROMADZENIE POLSKIE- 
GO ZWIĄZKU DZIENNIKARZY 
SPORTOWYCH. 


Warszawa, 13. kwietnia. W dniu 
wczorajszym odbyło się dereczne 
walne zgromadzenie Poł. Zw. Dzieni- 
karzy sportowych, które po udziełe- 
niu absulutorjum ' ustępującemu za- 
rządowi wybrało nowe władze w na- 
stępującym składzie: Prezes dr. Mie- 
lech, I wiceprez. Szyszko Bohusz, 
II wiceprez. prof. R. Wacek, sekre- 
tarz Koziołkiewicz, skarbnik Sze- 
najch. W dyskusji zabierali głos m. 
in. red. Suesermann ze Lwowa, dr. 
Orłowicz, Kozielski i Twardo. Między 
innemi uchwalono: nawiązać ścisły 
kontakt z PUWF-em, ufundować na- 
grodę literacką, zająć się zbiórką ce- 
lem uzyskania zniżek kołejowych. 


KRÓL UDZIEŁAŁ DZIENNIKARZOM 
INFORMACYJ. 

Madryt, 13. kwietnia (PAT) Grupa 
dziennikarzy Ameryki łacińskiej, która 
przybyła do Madrytu na inaugurację Fa- 
łacu Prasy, zwiedziła wczoraj roboty bu- 
dewlane w dzielnicy uniwersyteckiej. 
Dziennikarzy powitał minister oświaty. 
Wkrótce potem przybył król. któremu 
zebrani zgotowali owację. Wycieczka 
dziennikarzy w towarzystwie króla, 
zwiedziła gotowy już gmach, w którym 
odbyło się przyjęcie na cześć przybyłych. 
Król udzielał dziennikarzom rozmaitych 
iniormacyj, dotyczących przyszłości po- 
wstania miasta uniwersyteckiego, * 


Bir. € 
KWIETNIA | 
Poniedziałek 
Walerjana 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
ERBYPTOW NIE ZWRACA, 
r Lir zm pzpn B >| 
= TEATR WIELKI. 
Poniedziałek, 14. kwietnia o g. 7.50 
„Piękna Galatea“, „Tańce połowieckie* 
i „Zaproszenie do tańca"; zniżki ważne. 
Wtorek 15-go kwietnia o godz. 7.80 
„Kupiec wenecki“, Ceny pvpułarene. 


x 
TEATR MAŁY: 


Poniedziałek, 14. kwietnia © g. 7.30 
„Pan Topaz"; zniżki ważne. 

Wtorek 15-go o godz. 7.30 „Pan To- 
paz“. Zniżki ważne. 


` 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: Film dźwiękowy: Maurice 
Chevałier jako „Pieśniarz Paryża oraz 
opera „Poławiacze pereł". 

CASINO: „Grzech kusi“ i „Tarzowi- 
sko zmysłów”. 

CHIMERA: „Dziewczynka z baier“. 

C8ŁGSSEUM: „Tajemniczy zabójca”. 

FATAMORGANA: „Przedziwne kłam 
stwo Niny Petrówny“. 

GRAŻYRA: „Gra o kobietę“ oraz Pat 
i Patachon. 

KOEERNIK: 
II. „Hulaj. 

KEW: „Sonia, Sonia, szezęście me!“ 

LUNA: „Kapitan Hazard“ oraz „Król 
Szpady”. 

MARYSTEŃKA: 
czę”. IH. „Hułltaj'. 

QAZA: „Ksiażęla na wygaaniu”, oT- 
kiestra i chór rosyjski. 

PALACE: „Morałność pani Dulskiej' 
(dźwiękowy). 

PAN: „Koenigsmark“. 

PASAŻ: „Szezerozłoty wawóz'. 

POLONJA: „Współczesne dziewczęta” 

PROMIEŃ: „Życie i męka Chrystusa“ 

STYLOWY: „Deszcz róż, żyrie i cuda 
św. Teresy“ ilustrowany chórem Imniesza- 


„Bezbronne dziewczę" 


„Bezbronne dziew- 


Bym. 
DCTECHA: „Ludzie bez oblicza”. 
„| —ż= 
Kosanikoty. 


Szapkę Lwowską 1930 r., będącą o- 
statnią atrakcją artystyczną Lwowa, daje 
dziś, w poniedziałek 14. wtorek 15, oraz 
'środę 16. bm. trzy przedstawienia w sali 
b. Kasyna ofic, ul. Fredry 1. Początek o 
godz, 8.15 wiecz. Bilety wcześnie do na- 
bycia w składzie nut G. Seyśartha, ul. A- 
kademicka 6, 

: -07 
Kronika połicyjna. 

(—) Włamania i kradzieże.  Joach.m 
Krepelł, właściciel koszar „Filipówka* 
przy ul. Torosiewicza, doniósł policji, że 
w ciągu ostatniego miesiąca skradziono 
mu z tych koszar drzwi i okna, oraz róż- 
ne materjały, wart. 3000 zł. — Z mie- 
szkania Sali Haroldowej, zam. Nowy 
Świat 6, skradziono wczoraj futro, oraz 
zastawę srebrną, wart. [800 zł. 

(—) Jeszcze jedna ofiara łatwowier- 
ności. Karol Felsacz, zarobnik, doniósł 
wczoraj policji, że obok szpitala powszech 
nego przystąpiło do niego dwu niezna- 
nych osobników, którzy sprzedali mu w 
podstępny sposób obrączkę metalową za 
złotą za 20 zł, a następnie zbiegli. 

(—) Ucieczka służącej ze służby. Anto- 
ni Kwasik, zam, Kadecka 10, doniósł po- 
łicji, że wczoraj zbiegła ze słażby służą- 
ca jego, Zofja Lis i dotąd nie wróciła. 

(—) Aresztowania. Do aresztów poli- 
cyjnych oddano wczoraj Eugenję Kor- 


NA SEZON WIOSENNY 
i ŚWIĘTA! 
Kapelusze, T:enchcoa- 
ty, Raglany, Kurtki lode- 
nowe i skórzane, obuwie, 

bieliznę 3565 
poleca po cenach niskich 
AMERICAN HOUSE 


Lwów, Kopernika 5. 


SGRZENANEORENNEN 


Z ZYCIA PROWINCJI. 


z dnia 15. kwietnia 1930. 


Kronika samborska. 


(Od naszego korespondenta.) 


Sambor, w kwietniu. 

Ue sprawey śmiałych napadów 
bandyckich. W ostatnich czasach nołowa 
liśmy kilkakrotnie niezwykle śmiałe 
napady bandyckie nieznanego młodego 
osobnika, który przeważnie wieczorem 
napadał na samotnie idące kobiety > wy- 
dzierał im z ręki torebki z pieniądzmi. 
Energiczne śledztwo nie dawało rezulta 
tów. Napady te powtarzały się często w 
odstępach kilkutygodniowych. Żonie tu- 
tejszego trafikanta Byrki zrabowano w 
ten sposób przed kilku miesiącami to- 
rebkę z kwoią 400 złoiych. Przed dwo 


ma miesiącami ten sam osobmk napadł 


na p. Begłeiteruwą, a gdy syn jej puścił 
się w pogoń za sprawcą, tenże kilku 
strzałami rewołwerowymi ciężko zranił 
Begleitera. Zbrodniarz ten zastał wczo- 
raj aresztowany i odstawiony do tułej- 
szego więzienia, gdzie odpowie za zbrod 
mię kilku rabunków, zwłaszcza, że 
przed kiłku dniami znowu  dokunano 
dwóch napadów rabunkowych na kup- 
ców Osterbacha i Feilera, a są poszlaki, 
że i tych napadów dokonał ie+ sam mło- 
doeiany bandyta Filip Skirka z Radłowie 
obok Sambora. 

Kównież całą szajkę złodzieji kur w 
okresie przedświąteczny nakrylła 1utej- 
sza policja. Na ezele tej szajki stał przed 
mieszczanin Stefan Kmit, który ma na 
sumieniu 13 kradzieży kur i przedświą- 
tecznych artykułów żywnościowych, usu- 
wanych z piwnic, komór i szał kucken- 
nych. 
Okręgowy Zjazd rzemieślników cdbył 
się w sali tutejszego Sokoła przy udzia- 
le dełegatów ze Lwowa, Przemyśla, Dro- 
hobycza i Jarosławia. Zjazd zaszczycili 
swą obecnością senator Thule ze Lwo- 
wa, oraz przedstawiciele starostwa i ma- 
gistratu. Wygłoszono szereg referatów 
fachowych na aktualne tematy w kwestji 
nowelizacji prawa przemysłowego, ubez- 
pieczenia rzemieślników, spraw podat- 
kowych ete. W dyskusji końcowej prze- 
mawiali pp. dełegaci Janicki z Przemy- 
śla, Hewak ze Lwowa, Karpiak z Jaro- 
sławia, Świechło z Sambora i inni. Zja- 
zdowi przewodniczyli pp. Siwak, Freund] 
i Krzywieki. Współna wieczerza zakoń- 
czyła całodzienne obrady zjazdu. 

Z powedn wybuchu tłoczni w tutej- 
szej elektrowni miejskiej, o szem dono- 
siliśmy już telefonicznie, miasto nasze 
zalegają nadal egipskie ciemności. Ko- 
misja warszawska wezwana telegrajicz- 
nie w tej sprawie, stwierdziła wadliwo 
ści konstrukcyjne nowosprowadzonczo 
motoru, z powodu których elektcownia 
tutejsza poniosła znaczną szkodę. Frzez 
kilka tygodni ma być miasto pozhawio- 
ne światła. To też codziennie około godz. 
6 wieczorem gasną wszystkie Światła w 
śródmieściu, z wyjatkiem niektórych lo- 
kali, gdyż funkcjonujący jeszcze stary 


motor elektryczny tylko część miasta w 


cewską służącą, za kradzież kolczyków 
złotych wart. 64 zł. na szkodę służbodaw- 
cy Arnolda Mennisa, Marję Hetmanek 
posługaczkę zam. Na Btonie 8. która pod- 
czas sprzątania u Olgi Seifert, skredła 
kilim, firankę oraz prześcieradło, Wandę 
Mikołajewską za kradzież, Jana Sawic- 
kiego za oszustwo przez  niezaplacenie 
cechy w resauracji Marji Kurzer przy ul. 
Spadzistej 1, Józefa Ciesińskiego i Ed- 
warda Jużkowa za wywołanie awantury 
w restauracji Mozesa Heiskina przy ul. 
Zamarstynowskiej 58, Włodzimierza Icy- 
szyna oraz Władysława Zelińskiego' za 
posiadanie 370 sztuk nabojów rewolwe- 
rowych, z których pochodzenia nie u- 
mieli się wytłumaczyć, Piotra i Michała 
Sobołewskich za wywołanie awantury na 
pl. Unji Brzeskiej i Olgę Cityńską za wy- 
wołanie awantury. 
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NAJWYTWORNIEJSZE KAPELUSZE 

na sezon letni po cenach umiarkowa- 
nych poleca 

S. TOMASZEWSKA, Akademicka l. 4. 


Emo 

Trensehkoaty na miary najnowszego 
kroju, zarzutki wiosenne, raglany z biel- 
skich materjałów wełnianych, jakoteż 
impregnowanych na podpince wełnianej 
wykonane gustownie i sołidnie u firmy 
Wittełs, Lwów, Rutowskiego 7. naprze- 
ciw Katedry. Cena reklamowa Zł. 150.— 


za trenschkoat gabardynowy. Tugi w 
smłatach. 3399-6 
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KZ ŻONA A 


światło zaopatrzyć może. Mieszkańcy naj- 
ruchitwszej w mieście ulicy Trybunał- 
skiej, zaopatrywani stale przez magistrat 
w nigdy niewysychające błoto, ślą gora- 
cą prośbę dd p. dyrektora elektrowni 
muejskiej, by w miarę zapasów Światła, 
choć skape oświecał tę Ułogosiawioną 
ulicę. 

Przedstawienie amatorskie. Szumny- 
mi afiszami zaprosiła młodzież szkolna 
jednej z tutejszych szkół średnich na 


Wieści z 
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przedstawienie amatorskie, na którem 
| odegraną zcstała stara i oklepma farsa 
angielska „Ciotka Karola".  Chwaiebne 
| są usiłowania młodzieży i jej wysłki w 
| kierunku rozbudzenia zamiłowania do 
teatru i sztuki dramatycznej, wyrażamy 
jednak wątpliwość, czy tego rodzaju glu- 
pie i przestarzałe sztuki zamiłowanie to 
wzbudzić i na odpowiednim poziomie 
utrzymać potrafią. Władze szkolne po- 
winne pouczyć autora tych imprez tea- 
tralnych, że „Odprawa posłów greckich“, 
„Zemsta“ lub inne sztuki starego pol- 
skiego repertuaru klasycznego nadają się 
lepiej i bardziej celowo dla tego rodzaju 
imprez szkolnych, niź stare i banalne 
sztuczydła zagraniczne, 


Kałusza 


(Od naszego korespondenta.) 


Kałusz, w kwielnin. 

Upadłości. W związku z ogólną cię- 
żką sytuacją zgłosili niewypłacalność Ch. 
Nagelberg na 24000 dol, i M. Horning 
na 60.009 zł. 

Komisja dła spraw podalku przemy- 
słowego od obrotu ukończyła swe prace 
już 10. bm. Przewodniczący komisji Dr. 
Weitz przychylił się do wniosków ko. 
misji uwzględniając ciężką sytuację ku- 
piectwa i przy obniżaniu podatków nie 
wnosił sprzeciwów przeciw uchwałom 
komisji. 

Złodzieje w opałach. Ubiegłej nocy 
niezmani sprawcy włamali się do szopy 
Emiła Szpeniuka w Kałuszu, Zagórze, w 
poszuktwaniu kur, spłoszeni zaszli do za- 
budowania st. przodownika Poł. Państw. 
Maciąga, który zbudzony szmerem uzbro 
iwszy się w browning, wyszedł na po- 


| dwórze. Na widok posterunkowego zło- 
dzieje rzucili się do ucieczki, Ponieważ 
na wezwanie przod. Maciąga złodzieje 
nie chcieli się zatrzymać, oddał tenże za 
uciekającymi 2 strzały, które jednakowoż 
chybiły. Dochodzenią w toku. 
Pożegnania, Dnia 6. bm. żegnałi tut 
urzędnicy skarbowi  starsz. księgowego 
skarbowego p. Leona Kiryłowicza, który 
do Złoczowa przeniesiony został, W prze 
mówieniach swych pp. insp, Dr. Weitz i 
nacz, Kasy skarb. Bubnicki podnieśli, że 
tracą nietylko dobrego kolegę, ale i wzo- 
rowego urzędnika i dobrego patrjotę. W 
odpowiedzi p. Kiryłowicz dziękując za 
wyrazy uznania wniósł toast na cześć 
Rzpltej. Dnia 1. bm. żegnało znów gro- 
| no urzędników tut. Magistratu p. Dr. Na- 
| dla lekarza miejskiego odchodzącego w 
| zasłużony stan spoczynku, 
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S:a zastrzelł pyje Mail. 


SENSACYJNY PROCES PARYSKI. 


Lwów, 14 kwieinia. 

(=) W Paryżu toczył się w tych 
dmiach ciekawy proces, zakończony. 
skazaniem 22-letniego Franciszka de 
Beauval, studenta uniwersytetu na 

5 lat ciężkiego więzienia 
za zasirzelenie swego kolegi i rówie- 
śmika również 22-letniego Karola Du- 
randa. 

Bliższe szczególy tej sensacyjnej 
afery, która w Paryżu stała się ośrod- 
kiem ogólnego zainteresowania i ży- 
wo jest komentowana przez tamiejsze 
dzienniki, są następujące: 

Dwóch studentów  uniwersvtetu. 
Franciszka de Beauval i Karola Du- 
randa łaczyła serdeczna przyjażń. mi- 
mo znacznej różnicy majątkowej i mi- 
mo, że jeden był arystokratą, a drugi 
synem ubogiego rzemieślnika. Durand, 
młodzieniec bardzo przystojny i dobrze 
ułożony, stał się 

częstym gościem 

w pałacu państwa de Beauval. Przyj- 
mowano go tutaj bardzo życzliwie, a 
zwłaszcza piękna ieszcze pani domu, 
która nie zrezygnowała jeszcze bynaj- 
mniej z praw do życia i miłości, obda- 
rzala pięknego Karola specjalną sym- 
patją. 

Karol po pewnym czasie 

zakochał się 
po uszy w pani de Beauval, a nieba- 
wem między młodzieńcem a matką je- 
go przyjaciela nawiązał się intymny 
stostnek miłosny. Przez dłuższy czas 


Franciszek nic o tem nie wiedział. — 


Widział wprawdzie wzajemną sympa- 
tje matki i kolegi, nie przywiązywał 
jednak do niej głębszego znaczenia. 
Pewnego dnia jednak łuska spadła mu 
z oczu... Był to dla niego 
cios straszliwy... 
Cierpiał ogromnie z tego powodu, gdyż 
matkę kochał szczerze, a do przyjacie- 
la również był przywiązany... Przez 
jakiś czas toczyła się w duszy jego 
gwałłowna walka. 
Wreszcie zdecydował się na zastrzele- 
nie kolegi. Pewnego dnia pod jakimś 


pretekstem zwabił go do swego pokoju 
i tutaj celnym strzałem pozbawił go 
życia... 
Proces wywołał w Paryżu 
ogromne zainteresowanie... 

Salą rozpraw stale była przepełniona. 
W uwzględnieniu okoliczności łagodzą 
cych skażano Franciszka de Beauval 
na 5 lat ciężkiego więzienia. Oskarżo= 
ny przyjął wyrok bardzo spokojnie. 
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U wrót Wielkiej Nocy 


h Lwów, 14 kwietnia 

Cechą wszystkich świąt, to przeła- 
dowanie żołądka i jelit. — W czasie 
świąl wszyscy i wszystko odpoczywa. 
Odpoczywa mózg, odpoczywają mię- 
Śnie, odpoczywają memal  wszysłkie 
narządy, a żołądek, który może naj- 
bardziej odpoczynku wymaga, znniszo- 
ny jest do wytężającej pracy. 

Żołądek opracowuje przydzielony 
sobie materjał, przeciętnie w przecią- 
gu dwóch do czterech godzin. A po- 
tem wysyła go do jelit. Jeśli jednak 
zwiększamy materjał i przeładowuże- 
my Żołądek, wtedy żołądek wykonuje 
poruczone sobie zadanie mniej sumien- 
nie i niesłrauwione pożywienie zwraca 
ijamą ustną, lub leż je odsyła do dal- 
szych partji narządów trawienia. Nie 
należycie strawione pożywienie jest 
trucizną ustroju, drażni błony śluzowe 
żołądka i jelit, powcduje katary jelit, 
brak apetytu, bole glowy, zmiany po- 
krzywkowe skóry i l. d. 

Rozumiemy dobrze, że żaden z nas 
mie zdobędzie się na io, aby wypoczy- 
nek udzielony licznym naszym narzą- 
dom w czasie świąt, udzielić także na- 
rządowi trawienia. We własnym jedna- 
kowoż interesie wskazanem jest pew- 
„ne zrozumienie dla uciążliwej pracy 
żołądka. 

Przestrzegać należy pory, w któ- 
rej zwykle pożywienie przyjmujemy, 
nie powinniśmy się obijadać nieregu- 
arnie od rana do wieczora. Jajka wiel- 
ikanocne z cukru, czekolady czy też 
marcepanu jadać winniśmy nie przed 
głównym posiłkiem, ale po nim. Mię- 
siwa zbyt tłuste są jak wiadomo, cięż- 
ko strawne i dlatego należy tylko ogra- 
miczoną ich ilość dostarczyć żołądko- 
wi. 

Nieodłącznym. towarzyszem świąt 


O czem często 
zapominamy. 


Lwów, 14 kwietnia. 

Zapominamy często, że jama ustna 
jest siedliskiem bakterji. Czyszcząc zę- 
by i przepłukując jamę ustną, spluwa- 
my często do tej samej miednicy, w 
której myjemy sobie następnie ręce i 
twarz, przenosząc bakterie jamy ust- 
mej na skórę twarzy, która ulega na- 
stępnie schorzeniom. Płukać należy 
usta nie nad miednicą, ale nad wia- 
drem. 

Zapominamy często, że oddając 
mocz, lub kał, winniśmy ręce myć do- 
kładnie, albowiem krople moczu pozo- 
stają na rękach naszych. 

Zapommamy często, że moczu nie 
mależy zbyt długo przytrzymywać w 
pęcherzu, załrzymany bowiem może 
wywołać zaburzenia 1 schorzenia u- 
stroju. 

Zapominamy, że wsławszy z łóżka, 
należy pokój przewietrzyć i pościel na 
godzin kilka przewietrzyć, a nie ogra- 
'niczać się do dokładnego, pięknego, ale 
natychmiastowego śŚcielenia, 

Zapominamy, że śpimy lepiej w 
chłodnych, aniżeli ciepłych pokojach. 
Ciepłota sypialni winna wynosić 12 
do 13 stopni R. 

—— 


wszystkich jest oczywiście alkohol, 
który w małych dawkach nie wywiera 
zbyt szkodłwego wpływu Ħdła doro- 
słych. Jest jednakowoż rzeczą niedo- 


Lwów, 14 kwietnia. 
Dr. ©. Sopofl, dyrektor Państwow =- 


go departamentu Statystycznego w 
Bulgarji stwierdził, że Bułgarja posia- 
da największą ilość ludzi  stułetnich 
Europy. 

Na 100.000 mieszkańców żyłę w 
Bułgar 58 starców stułetmich, w Sta- 
nach Zjednoczonych zaś jest ich zale- 
dwie tykko zzterech. 

Urzędowi lekarze bułgarscy otrzy- 
mali od rządu swojego oficjalne pole- 
cenie odwiedzenia tychże starców i 
stwierdzenia warunków, w jakich oni 
żyli i żyją jeszcze obecnie. 


puszczałną podawanie alkoholu dzie- 
ciom tembardziej, że większość rozma- 
itych czakoładek, pradinek czekoiado- 
wych jaj wielkanocnych, które w nad- 
miernej ilości podajemy dzieciom, prze- 
pojone są alkoholem. 


chw Buigarii 

Spostnzeżenia wszystkich lekarzy 
były zgodne. Okazało się, że starcy ci 
zachowali usposobienie pogodne, we- 
sole i optymistyczne. Żywik się pra- 
wie, że wyłącznie potrawami roślinne- 
mi, mlecznemi i kwaśnem mlekiem. 
W małych ilościach pili atkokoł, pałili 
mało, życie jednakowoż prowadzili 
zuwsze czynne. W życiu codziennem 
byłi ummarkowani, żenili się po 30 ro- 
ku życie, mieli po czworo łub pięcioro 
dzieci i mieszkali na wsi. Z 68 star- 
ców 44 nie zasięgało nigdy porady le- 
karskiej. 


Lwów, 14 kwietnia. 

Lekarze węgierscy Laslo, Dalmady, 
Budal i inni zasianawiają się w cza- 
sopismach lekarskich nad odczuwa- 
niem pogody przez ludzi i starają się 
to zjawisko w sposób lekarski wytłu- 
maczyć. Nad zjawiskiem tem zastana- 
wiali się w ostatnich czasach także i 
lekarze amerykańscy, którzy ogłosili 
liczne prace na ten temat, stwierdzając 
niewątpliwie właściwości odczuwania 
zmiany pogody przez ustrój człowieka. 
Badacze węgierscy stwierdzają, że 

z pośród 500 ludzi, odczuwających nie- 
wąipliwie zmiany pogody, w 80 proc. 
stwierdzono, pooperacyjne blizny, głęb 


Ospa w 


Lwów, 14 kwietnia. 
Wiadomość, podana przez pisma 
lwowskie o wzroście nasilenia ospy 
wietrznej wśród dziatwy szkolnej wzbu 
dziło zainteresowanie szerokiego ogó- 
łu dla tego schorzenia. Zamiast odpo: 
wiedzieć Czytelnikom naszym na listy 
ich w skrzynce zdrowia. odpowiadamy 
opisem tego schorzenia, przyczem u- 
względniamy wszelkie życzenia i pro- 
śby, przez Czytelników naszych w li- 
stach wyrażane. 


Ospa wietrzna jest wysypkową, Za- 
baźną chorobą, występującą prawie wy 
łącznie w wieku dziecięcym i ma pra- 
wie zawsze przebieg pomyślny. Wszy- 
scy prawie ludzie są na to schorzenie 
wrażliwi. Zarazić się można tylko od 
chorego człowieka i to prawdopodobnie 
przez powietrze. Choroba udziela się 
bardzo łatwo, często krótkie tylko prze 
bywanie z chorvm na ospę wietrzną, 
wystarczy do jej przeniesienia. 

Okres wylęgania trwa conajmniej 
dni czternaście a często trzy tygodnie. 
Rozszerzeniu się choroby sprzyjają 
większe zebrania dzieci i dlatego też 
epidemie biorą zwyczajnie swói począ- 
tek w szkołach i żłóbkach 

Choroba ta zaczyna się prawie za- 


| 


sze nszkodzenia w układzie kostnym i 
mięśniewym. Odczuwanie to wzrasia Z 
wiekiem i z czasem trwania blizny po- 
operacyjnej, czy też pozapalnej. Bada- 
cze ci utrzymują, że tkanki nasze ma- 
ją ograniczone właściwości hygrosko- 
pime, które ulegają wpływom „zmian 
wilgoci, ciśnienia powietrza, zmian e- 
lektrycznych. O ile zaś tkanka jest cho 
ra, nie działa tak sprawnie i stąd wy- 
raża się objawem pewnego bólu. Hy- 
poteza ta zdaje się iumaczyć nam to 
dziwne, a niewąłpliwe zjawisko, odczu 
wania zmiany pogody, przez rozmai- 
tych i to głównie starszych ludzi 


ietrzna. 


plamek, które częściowo przekształca- 
ją się w pęcherzyki. W miejscu pęche- 
rzyków tworzą się w ciągu trzech dni 
strupki, które następnie odpadają, nie 
pozostawiając żadnych blizn. 

Czasami towarzyszy chorobie tej 
gorączka, dochodząca wyjątkowo do 40 
stopni. 

Ospa wietrzna jest tedy w przeci- 
wieństwie do ospy prawdziwej choro- 
bą bardzo łagodną, nie poezostawiają- 
cą po sobie żadnych  wybitniejszych 
śladów i nie powodnjąca wybitniej- 
szych powikłań. Jednakowoż czasami 
występnją powikłania, prowadzące do 
znacznych nszkodzeń ustroju. 

Najważniejszem powikłaniem przy 
ospie wietrznej jest zakażenie wtórne, 
wywoływane przez ropotwórcze bak- 
terje, które powodują ropienie pęcherzy 
ków a w następstwie nawet głębokie 
owrzodzenia. Bakterje te wniknąć mo- 
gą do wnętrza ciała i spowodować tam 
że uszkodzenia. Powikłaniom tym to- 
warzyszyć może róża. Jako chorobę, 
powstającą w następstwie ospy wietrz- 
nej, stwierdzono także zapalenie ne- 
rek. 

Jakkolwiek tedy schorzenie to jest 
schorzeniem łagodnem, widzimy je- 


wsze wysypką, złożoną z różowawych dnak, że w wyjątkowych wypadkach 


Nr. 14 


powodować może ona przykse powikła- 
nia i dlatego nie należy ospy wietrznej 
łekceważyć, ale dzieci te odosebnić, 
do szkół nie posyłać, uważać, by nie 
stały się rozsadnikami tego schorzenia, 
bo nigdy przewidzieć nie możemy, kie 
dv przebieg ospy wietrznej będzie do- 
brotiiwy, a kiedy złośliwy. 


— J—— 


Sxrzynka 
Łdrowie. 


R. T. Lwów. Wyrazić należy zdz.-, 
wienie, że zażywszy 600 gramów Bro- 
muraiu, nie zachorował Pan Wylecze- 
nie zależy w dużej mierze od woii Pa- 
na. Od woli Pana zależy też samopo- 
czucie Pańskie. Jeśli lekarze nie stwier 
dzili u Pana żadnych zmian chorobo- 
wych, niechże Pan ich nie nachodzi i 
nie zmusza ich do przypisywania le- 
ków, jak sami twierdzą, niepołrzeb- 
nych. O schorzeniu samem napiszemy: 
obszerniej w dodatku. Na razie radzi- 
my ograniczyć alkohol i tytoń, nie de- 
nerwować Się, nie uprawiać męczące 
sporty i nie myśleć o swojej chorobie,, 
pogodzić się z faktem, że pobudliryość 
jest u Pana wzmożona. 

Władysław Z. Lwów. Rzeżączka 
jest chorobą uleczalną. Wymaga je- 
dnak dłuższego i gruntownego leczenia. 
Wiadomość podana przez jedno z pism 
codziennych, na które Pan się powo- 
łuje, że rzeżączkę można uleczyć w 
ciągu jednego posiedzenia, nie jest rze- 
czą nową. Próby lakie przeprowadzana 
już od lat kikunasiu i dają tylko w 
bardzo wyjątkowych wypadkach wy- 
nik dodatni, o He chory zgłosi się w 24 
godzin po zakażeniu. O ile jednak to 
leczenie zawodzi, to wiedy jest bardzo 
często przebieg schorzenia złośliwy, 
ze względu na to, że ło t. zw. „jedyne 
leczenie“ przeprowadzamy bardzo e- 
nergicznemi środkami. 

Pani Teresa Z. Tarnopo!. Zgadza. 
my się z Panią, że uświadomienie eat 
rzeczą niezwykle trudną. Zwyczajnie 
uświadamiamy bowiem albo za weze- 
śnie, afbo i to najczęściej za późno. 
Brak nam bliższych danych, a w szcze 
gólności wieku córeczki Pani, by słu- 
żyć Pani w tym kierunku radą. Pro- 
simy o bliższe dane, odnośnie do wieku 
i otoczenia, w jakim córeczka Pani .się 
obraca, a może poradzimy. 

Zotja H. w Stanisławowie. Winą 
bezpłodności jest niezawsze mężczy- 
zna, ale często i kobieta. Jeśli lekarz 
orzekł, że mąż Pani jest zupełnie 
zdrów, to nie jest rzeczą wykluczoną, 
że wima jest po stronie Pani i niechże 
się Pani podda badaniu. 

„Zrozpaczony ojciec", Jarosław, — 
Z listu Pańskiego wynika, że nie dziec 
ko jest nerwowe. ale niestety jego ro- 
dzice. O nerwowych wiychowawcach 
napiszemy w następnym tj. w 14-tym 
dodatku. 

T. H. 357, Zaleszczyki. Niech Pan 
się zgłosi do dobrego lekarza chorób 
nerwowych, a ten Pama uspokoi. 

Stefan B. Czortków. Nie rozumiem 
Pańskich skrupułów. Może się Pan 
śmiało żenie. 

—— 


Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną! 


Eir. 


Lwów, 14 kwietnia. 

(p) W uajbliższym czasie nad bez- 
;pieczeństwem Stanów Zjednoczonych 
pocznie czuwać wszystko widzące oko 
elektryczne, nigdy nie zmordowane, 
przenoszące z absulutną, zabójczą pe- 
wnością otrzymane wrażenia, do dzia- 
łającego równie pewnie, mechaniczne: 
go mózgu. — Jakkotwiek brzmi to ni- 
by rozdział fantastycznego romansu, 
mie mniej jest najprawdztwszą rzeczy- 
wistością. Przed kilku dniami bowiem 
odbyła nę w Nowym Jorku pierwsza 
próba działania tego nowego „stróża 
'bezpieczeństwa”, w obecności 5 rzeczo 
znawców, złożonych z przedstawicieli 
władz i elektrotechnicznych eksper- 
tów. 

Ta niezwykła premjera mogła za- 
iste iść o lepsze z dramatycznem przed 
stawiemiem. teatralnem. — Z gmachu 
więziennego wysanął się skrycie wię- 
zień. Udało mu się wyważyć drzwi ce- 
jl, ominąć czujność strażników, znaj- 
dujących się w kurytarzu, a dzięki 
szczęśliwemui zbiegowi wypadków zna 
lazł także otwartą bramę więzienną. 

W mgnieniu oka znalazł się poza 
murami. Ale w tej chwali stało się coś 
nieoczekiwanego. Nagie, w ciszy noc- 
nej, zabrzmiały jeden po drugim trzy 
wyztrzały a równucześnie odezwał się 
z kałasem dzwonek alarmowy. Wię- 
zień mie uczyni nawet dziesięciu kro- 
ków, gdy znalazł się w obliczu zaalar- 
mowranych  funkcjonarjuszy  policyj- 
nych i musiał się zdać im na łaskę i 
niełaskę. 

Co prawda, trzeba powiedzieć, że 
przychwycony w ten sposób uciekinier 
nietylko mie okazywał rozpaczy, ale 
przectwnie zdradzał nadzwyczajne za- 
dowolenie. Był to bowiem inżynier, ma 
jący wypróbować praktycznie funk- 
cjonowanie elektrycznego oka. 

Następnie uczyniono bardziej skom 
plikomaną próbę. Artysta cyrkowy 
wdrapał się na wysoki mur więzienny, 
próbując dostać się do okien. W tej 
chwili powtórzył sie alarm. Okazało 
się zatem, że na przestrzeni, objętej 0- 
kiem elektrycznem, nic zajść nie może 
czegoby ono nie spostrzegła. ` 

Gimach ten bowiem był ołoczony 
niewidzialnym: promieniami, uodbija- 
jacemi się w ukrytych zwierciadłach. 
„Te ciemne promienie, niewidzialne dla 
oka ludzkiego, strzegą miejsca: bezpiecz 
niej od wszelkiej innej zapory. W chwil 
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Z sal? koncertowej. 


Koncert Lwowskiego Tow. śpiewackie- 
go „Harta. 

(Był to jeden z tych licznych obec- 
nie wieczorów muzycznych, podczas 
którego suma oklasków przeważa nad 
ilością uoczeslników. Większa część 
tych objawów uznania przypadła w u- 
dziale Towarzystwu „Hanfa', zespoło- 
wi złożonńemu z niespełna pięćdziesię- 
ciu śpiewaków o głosach wydatnych, 
dobrze intonujących, lecz — jak wyka- 
zał przebieg piątkowej produkcji — w 
momentach zaznaczających forte dość 
ostrych w brzmieniu, a w pianissimach 
niezbyt jeszcze „aksaminych”. Ryt- 
mieznie nienaganne pod kierownic- 
twem dyr. Stanisława Kinalskiego in- 
łerpretacje „Harfy”, w całości udatne, 
pozostawiałyby tylko na punkcie fine- 
zj i subtelnych efektów zbiorowych — 
łu i ówdzie — niejedno do życzenia. 


GET rę 


„GAZETA PORANNA” z dnia 15. kwietnia 1930. 


Elektryczne oko. 


CZŁOWIEK MASZYNOWY W WALCE Z ZBRODNIARZAMI 


li, gdy ktoś, jak w tym wypadku wię- 
zeń, pragnący wydobyć się na wol- 
ność, znajdzie się w polu działania 
tych promieni, przerywa się ich cią- 
głość, elestryczny aparat fotograficzny 
notuje tę przerwę i udziela o tem „wia- 
dtomoeści' przewodowi  eletrycznemu, 
połączonemu z aparatem strzelniczym 
i dzwonkami zsygaałewymi, które zo- 


r 


stają wprawione automatycznie w ruch. 

Nad skonsiruowaniem tego skom- 
plikowanego aparatu pracowało szereg 
inżynierów _ „Illuminatiny Socjety“ 
przez kiika lat. Obecnie jest on już tak 
udoskonalony, że nadaje się znakomi- 
cie do ochrony gmachów więziennych 
a również wielkich zakładów finanso- 
wych. Amerykanie spodziewają się, że 
niebawem aparaty te staną się dostep- 
ne także dla szerokiego Koła odbior- 
ców, celem ochrony domów  prywal- 
nych przed włamaniami. 


Tragedja nerwowego profesora 


OŚLEPIŁ SYNA I Z ROZPACZY ODEBRAŁ SOBIE ŻYCIE. 


Lwów, 14 kwietnia. 
=. Dzienaiki bertińskie rozpisują 
się obecnie a ý 
eamcbógstwie 
znanego fiiologa niemieckiego, dra An- 
draeja Bermtefiia, dokonanego wśród 
ckożkcznoścź tak omobłitwych i tak nie- 
zwykłych, że cała ta sprawa mogłaby 
dla jakiegoś pisarza stać się teznatem 
do głębokiej i ciekawej powieści. 

Profesor Bermfald, uczący w jed- 
nem z gimnazgów berlińskich, praco- 
wal również naukowo i jest autorem 
szeregu cennych rozpraw z zakresu fi- 
lologji, a specjałnia z dziedzimy arche- 
aog słarożyłnej. Był to człowiek go 
łębiego serca, mawskróś dobry i szlla- 
chetny, tylko 

ogromnie Nerwowy. 
Jego roztargnienie i pobudlrwość uer- 
wowa znane były ogólnie. Mimo to w 
rodzinie mie docholłzito naogół do kon- 
fiktów, gdyż żona (profesora, ikobteta 
bardzo łagodna, mądra i gorąca do me- 
ża przywiązana, ustępowała mu we 
wszystkiem i mie dopuszczała do ją- 
i przykrych powikłań: 
i awantur. 

Bernieldowie mieli jednepo syna, 
chłopca, obecnie 17-ietniago, Framcisz- 
ka, którego wprost ubóstwiałi. Był to 
chłopak bardzo żywy i pelen tempera- 
mentu, uczył się jednak doskonale i! o- 
bjawiał wszechstronne zidolmości. 

Pewnego wieczora oświadczył Fran- 
ciszek ojcu, że chciałby z kolegą pójść 
do Kima, Profesor jednak nie podwolił 
mu na to, oświadczając, że w czasach 
ostatnich zbyt często wychodzi z do- 
mu, co z pewnoscią odbije się ujemnie 
na jego postępach w nance. Między oj- 
cem a synem doszło do 


W programie onegdajszym figuro- 
wały (wymieniając autorów i dzieła 
na odpowiedzialność afisza) nazwiska 
St. Kinalskiego, W. Stysia, Fr. Koniora, 
B. Walek - Walewskiego, M. Hertza i 
W. Hausmana, a w ostatniej, reprezen- 
tującej wesełszy nastrój części produk- 
cii, zapowiedziane były wykonania u- 
tworów H. Opieńskiego i J. Galla. Z in- 
terprełacjami dzieł tych przeważnie u- 
znanych już w świecie muzykalnym 
„łirm” nie zawsze łączył się jednak 
pokaźny sukces kompozytorski. Szcze- 
gółową ocenę większych lub mniej- 
szych walorów każdego utworu Szczu- 
płe ramy recenzji, nadmienię tylko, że 
na przyznanie palmy pierwszeństwa 
zasłużyłoby niezawodnie odznaczające 
się interesującą harmonizacją dzieło B. 
Walewskiego „Grający Step“, odśpie- 
wane — jeżeli nie wzorowo — to co- 
najmniej bardzo starannie. A ponieważ 
powstają przez asociację antitezy do ka 
żdego pojęcia, więc wspomnę też — po 
wymienieniu interesującego dla uudy- 


gwaitownej kłótni. 
W jej toku nerwowy profesor nie panu- 
jąc nad sobą, uderzył syna tak nie- 


SPRAWY KOLEJOWE, 


Lwów, 14. kwietnia. 
Rozporządzenie Rady Minislrów z 4. 
lipca 1929 unoramewało sprawę zaopatrze- 
nia: emerytalnego etatowych pracowników 
kolejowych, uchylając co do nich moc o- 
bowiązującą ustawy emerytalnej z 11. gru- 
dnia 1903. 

Najważniejszem postanowieniem wspom 
nianego Rezporządzenia Rądy Ministrów 
w odnieszeniu do zaborczych emerytów ko 
lejowych jest zrównanie ich co de wyse- 
kości zaopatrień z emerytarni polskich ko. 
lci państwowych. To bowiem rozporządze- 
nie zniosło omerające się na ustawie z ld, 
grudnia 1923 ograniczenie zaborczych eme 
rytów kolejowych da wymiaru zaopatrze- 
nia w wysokości 75 proc. zaepatrzeń na 
ieżnych emerytom polskim. 

Qd 1. września 1929 r. więc otrzymują 
emeryci, oraz wdowy i sieroty po emery. 
łach i pracowuikach kolei b. państw Zza- 
burczych zaopałrzenią w wymiarach peł 
nyek, tj. w takich samych wysokościach, 
jak emeryri (wdowy i sieroty; przeniesieni 
w Sian Spoczynku ze służby na P, K. P. 
Inaczej przedstawia się sprawa odnośnie 
do innych emerytów (wdów i sierót) pań 
stwowych, a więc nie kolejowców, gdyż 
do nich ma nada] zastosowanie ustawa e- 
merytałna z 11. grudnia 19% r. 

Z pośród pracowników komunikacji in- 
teresuje to emerytowanych urzędników i 
funkcjonarjuszów M. K., oraz tych emery 
tów zaborczych, którzy pobierają zaopa- 
trzenie na podstawie służby w byłych za 
borczych ministerstwach kolei i w b. austr. 
Generalnej inspekcji K. P. Ci bowiem o- 
statni emeryci pobierają nadal tylko 75% 
lego zaopatrzenią, któreby się im należa- 
ło, gdyby byli przeszii na emeryturę ze 
stużby w Państwie Polskiem. 


Ministerstwo Skarbu uznając, iż 


pozycyj, kłóre przygniata istotnie ba- 


last banalnie — sentymentalnego tek- 
stu. Podkladem do pieśni choralnej) W. 
Sltysia, autora zręcznie operującego 


melodyjnymi pomysłami, są n. p. sło- 
wa: „Mówią mi wiecznie twoje oczy”, 
przyczem mależy stwierdzić, że ,po- 
etyczny“ tekst o oczach „wiecznie“ mó 
wiących, (Jaką to płagą być może ta- 
ka straszna gadatliwość kobieca!) po- 
wtarza się — jako symbol wieczności 
— aż kilkanaście razy. Bo teksty 34 
— nieraz wrogami kompozytorów... 

Interpretacje pp. „Harfistów'* cie- 
szyły się znacznem uznaniem, obja- 
wionem oklaskami pod adresem dyry- 
genta SŁ Kinalskiego, oraz solistów pp. 
Kapuścińskiego, Hardulaka i Malinow- 
skiego. Akompanjowała starannie p. Z. 
Śniadowska. 

Występowi artysty opery: p. Edwar- 
da Bendera towarzyszyły — po kolei — 
rozmaite powodzenia. Pierwsza serja 
jego programu (pieśni), niedosłosowa- 


torjum. utworu — o jednej z tych kom- 


I 


| 


| 


Nr. 9190 


szczęśliwie w twamz, że wybił mu o 
ko! Można sobie wyobrazić uozpacz 
Berniesla, gdyż lekarze stwierdziii że 
oko na zawsze jest stracone. 
Od bej chwałii popadł profesor 
w siiną depresję 
Nie pomogły perswazje i prośby syna, 
który całą wimę pnzyjął=na siebie i o: 
znajmił, że nie ma wcale żalu do oj- 
ca. Wreszcie pewnego dnia w przystę- 
pie rozpaczy profesor Bernfeid, nie mo- 
gąc sobie przebaczyć, że naraził uko- 
chanego syna na postradanie oka, 
zastrzelił SIĘ. 
Pozostawił łist pożegnalny, 
umotywiawiał swój czyn... 
Samobójstwo to rozeszło się w Ber- 
linie szezokiem echem i wywołało bar- 


w którym 


Ważne da emerytów kolejowych. 


wspomnianym państwowym emerytom za 
barczym dzieje się w porównaniu z emery 
tami kolejowymi krzywda, wydało okól. 
nik do wszystkich władz, iż należy robić 
szerszy użytek z postanowień ust. 2, arl. 
82 ustawy emerytalnej z 11. grudnia 1923 
i przyznawać pełne (100 proc.) zacpatrze- 
nie emerytalne tym wszystkim emerytom 
k. państw zaborczych, którzy zasłużyli się 
na jakiemkołwiekbądź polu dlą Narodu i 
Państwa Polskiego. 

Ci więc byli pracownicy kolejowi, któ- 
rzy zostali zemerytowani jako funkcjo- 
narjusze Ministerstw kolejowych i Gener. 
Inspekeji K. P. b. państw zaborczych i 
którym wymierzono emeryturę w 75 proc. 
winni wnieść do Minist. Komunikacji po- 
dania o podwyższezie do 100 proc, eme- 
rytur (zaopatrzeń wdawich i sierocych), 
dołączając zaświadczenią, iż przez nale- 
żenie do instytucyj i związków (jawnych 
lub tajnych), mających za zadanie dąże- 
nie za czasów zaborczych do odzyskania 
niepodległości lwb da rozwoju oświaty i 
nauki polskiej, położyłi zasługi dla Naro- 
du Poiskiego. 

Prośby te będą traktowane w sposób jak 
najNherałniejszy. 

Zaznaczyć należy, iż Sprawa ta nie do- 
tyezy zaborczych emerytów kolejowych, 
gdyż ci uzyskali prawo do pełnego zaopa- 
trzenią emerytałnego już na podstawie 
Rozporządzenia Rady Ministrów z 4. lipca 
1929 i nia potrzebują w tym celu wnosić 
żadnych podań i prośb. Przerachowanie 
bowiem ich zaopatrzeń przeprowadzają 
Dvrekcje z urzędu. 


POPIERAJCIE. LIGĘ 
MORSKĄ I RZECZNY 


na do charakteru głosu koncertanta, 
nie wywarła głębszych wrażeń, pó- 
źniej — w arji Don Basilia (z „Cyru- 
lika Sewilskiego”) rozśpiewał się do- 
piero ten szlachetny materjal basowy, 
a w nadprogramowych dodatkach za- 
jaśniały — jakoby post festum — o0- 
kazałe zaleły voluminu i barwy brzmie 
nia, zapewniając artyście duży sukces. 

Produkcje wokalne przegrodził po- 
pis instrumentalny. Skrzypek p. Har- 
dulak (uczeń cenionego pedogaga prof. 
T. Mayera) odegrał z powodzeniem u- 
twory Vieuxtemypsa i Sarasałego, wy- 
kazując — prócz muzykalności — in- 
tonację już zasługującą na uznanie, 
technikę dość sumiennie wyszkoloną, 
oraz świadczące o temperamencie kon- 
certanta przejęcie się swemi interpre- 
tacjami, i zebrał sporo, zachęcających 
wykonawcę do dalszej pracy, serdecz: 
nych oklasków. Akompanjował dobrze 
p. Z. Kapturkiewicz. 

F1. Neuhanser. 
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„GAZETA PORANN! 


z dnia 15. kwietnia 1930. 


w dworu habsbursKiego 


Wspomnienia edmirała Władysława Remy. 


Lwów, 14 kwietnia. 

(r). Były austrjacki admirał Wła- 
dysław Rómy, jako młoay oficer peł- 
mił służbę podczas manewrów, przy 
boku anustigackiego mastęncy trenu, 
Franciszka Ferdymanda, Później przy- 
dzielono ga jako attache wojskowaga 
ldo poselstwa w Rzymie. Jako taki mie- 
tylko stykał się często z królem wła. 
skim, jego ministrami i najbanmdziej 
wpływowymi połitykami włoskimi, ale 
dlekroć przyjechał do Wiednia, czy to 
w sprawach prywatnych «czy unzędo- 
wych, za każdym razem wizywamy był 

ma audjencję prywatną do cesarza 

Franciszka Józefa, 
Ten bowiem mietylko interesował się 
piławie organizacją swego i obcego woj- 
ska, ale nawet w mniej ważnych kwe- 
słjach wojskowych Tezerwował sobie 
ostateczną decyzje. W tym  resarcie 
starał się Franciszek Józef być samo- 
dziekny, co zresztą nie zawsze mu się 
udawało. Przy nim baewiem była mniej 
„więcej NĄ 
zakonspirewana klika, 

której istniemia cesarz nawel się mie 
domyślał. Ponreważ w panach swych 
i postanowiemiach, a nawet w drobiaz- 
gach był uparty, sprawność armji na 
ter cierpiała. W czasie womy świato- 
wej było już imaczej: cesarz podupadł- 
szy w energ nie wiedział nawsi, co 
się na troncie dzieje, choć codziennie 
odbierał raporty i do końca Życia czy- 
tywiał apecjadnie dła niego  spreparo- 
wany „Fremdenblatt". 

Admirał Rémy cgłasił skąpe wapo- 
mmienia swojego życia. Są one zwię- 


zie j podają miewiele szczegółów, ale 
są crekawe: 
Z nich np. dowiadujemy się, że 


malstępca tronu Franciszek Ferdynand 
mie krył się ze swoją 
antyraiją do Eres. 

Mak samo dowodzi Rémy, że sam 
Franciszek Józef I. nie miał, rwzglednie 
mie powimien był mieć żadnych złu- 
dzeń co do nastrojów w stosunku do 
monarchii austrjackiej, pamujących u 


południowego sprzymierzeńca, t. i. 
Wloch. Koalicja ta, obejmująca Wło- 
chy, Prusy 3 Austrię, już od początku 
okazywali pódlejrzane rysy, które cią- 
gle się powiększały. O ile chodzi o sto- 
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sunek do Prus, wobec których przed- 
stawicieli następca tronu potrafił być 
więcej niż niegrzeczny, Rémy opawia- 
da scenę. której był naocznym świad- 
kiem: . 


Franciszek F: rdynand wymyśla 
niemieckiemu attache. 


W Bruck nad Liławą odbywała się 
doroczna inspekcja obozu warownego, 
Zaproszono na nią wszystkich altachć 
wojskowych obcych mocarstw. Donich 
przydzielono specjalnego oficera am- 
strjackiego sztabn generalnego, W pe- 
wnej chwili, podczas przonwy w ma- 
mewraąch, niemiecki attachć, major vun 
Bülow odłączył się od towarzyszy i ga- 
lopował po palu. Gdy spostrzegł to na- 
sbępca tronu, rozgniewany krzyknąľ 
do austrjackiego oficera, pod cpieką 
którego byli cudzoziemcy: 

Jakim prawem śmie ten pan bez 
pozwolenia rozbijać sie w terenie? Pro- 
szę natychmiast sprowadzić go tu, te- 
go pruskiugo szpiega! 


Audjencja u Fran- 
ciszka Józ:fa. 


Gdy Rémy pewnego razu przyje- 
chat z Rzymu do Wiednia dostał we- 
zwanie na prywatną andjencję. Zdzi- 
wiony był niem gdyż wiedział, że ce- 
sarz przeszedł ciężkie bronchitis i usu. 
nął się do zameczku w Lainz, gdzie 
mie udzielał żadnych audjeneyj, nawet 
członkom rodziny cesarskiej. Rémy 
przybywiszy w oznaczonej godzinie do 
Lainz, został matychmiast wpuszczany 
do gabinetu cesarzkiego, z instnukcją, 
aby ze względu na stan zdrowia cesa- 
rzą, ile możności sam mówił najwięcej 
i nie dopuszczał go do słowa. 

Ponieważ Rémy jako attache woi- 
gkowy brał udział w włoskiej wypra- 
wie na Tripolis, rozmawiano najpierw 
o tej ekspedycji. Podczas audiencji ka- 
zał cesarz usiąść Rómy'emn przy s0- 
bie na krześle. Rómy na ten temat nie 


mógł wiele powiedzieć, gdyż, jak się 
przyznał. Włosi trzymali go jakby w 
zamknięciu, zdała od właściwej akcji 
wojżenzej. Tak samo w toku rozmowy 
zmuszany był żadić się, że choć jako 
olicer marynarki miał poznać stan to- 
ty włoskiej, władze włoskie nie po- 
zwalają mn poprostu wejsć na żaden z 
uowszych pancerników włoskich, ani 
zwiedzić doków wojenntyciu. Cesarz był 
tem oburzony i zapowiedział 
interwencję austrjackiege amba- 
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sadora 
akiedytowanego przy Kwirynale. — 
Śmiał się jednak, gdy Reme opowiadał, 
że altachć wojskowi, przez pnzydzielo- 
nego do nich włoskiego oficera, «pmo- 
wadzani są jak panienki z pensjonaty 
na przechadzce przez guwermantkę. 


Miłość bez wzajemności. 


Pod koniec audjencji, która trwała 
przeszło godzinę, zapytał cesarz Ré- 
my'ego: „Jaki jest, nastrój imdności 
do nasż*, 

Rómy odpowiedział baz ogródck: 
Nieszczególmy! Zwłaszcza od czasu a- 
neksjj Bośnii i Herzegowiny. Z okazji 
tej przyszło do Iiemonstracyj przeł au- 
strjacką ambasadą, tak, że załedwie 
policja mogła ochronić personel posel- 
stwa przed: rozjuszomym tlumem. Nie- 
mawiść ta mie uspokoiła się nawel, gdy 
ambasador austriacki Wiłczek po zni- 
gzczemiu Messymy przez trzęsienie Zic- 
mi, postał dla tamtejszej lwinoścíi ku- 
chaie polowe, Twicrdzeno bowiem, że 
było to dziełem prywainego czławie- 
ka, a nie rządu austrjackiego. 

Gdy Rómy zauważył, że cesarz nie 
przerywa amdfjencji, z ciekawością 
przysłuchując się jego wywodom i że 
cesarz przez kagoś ze swego dłoczemia 
jest źle informowany o zamierzeniach 
i planach Włoch, opowiedział mu 
wszystko, czego się ma tem temat do- 


| 


wiedział, nie od ministrów, ale osób, 
które mają wpływ decydujący we Wło- 
szecli. i 

Włochy uważają dalsze zahszpie- 
czenie zatoki Kotarskiej za zagrożenie 
Tarent i Brindisi Gdyby Austriacy 
mie wstrzymalj dalszych robót fortyti- 
kacyjnych, rząd włoski 

zajmie Vałonę, 

nrządzi z niej swój pori ‘wojenny, a po 
tem przystąpi iło aneksji całej Atbanji, 
Jako odszkodowanie za to może Au- 
strja dostać Saloniki. 

— Mmo tych szczerych iniormacyj, 
udzielonych monarsze przez. Remy 'ego, 
cesanz zakończył audjemcję słowami: 

— Mimo wszystko,. nasze stosunk: 
dyplomatyczne i imne z Włochami są 
na razie jak najlepsze! 

Gdy Rémy opuszczał gabimet cesar- 
ski, w przedpokoju czekało dwóch lo- 
kajów z obiadem na tacy, który cesang 
najchętniej spożywał na biurku, 


—— 


© Wesołe 
SP” | 


Raz tyłko jeden, na samym początku podróży. 
promień wesela zaigrał w złotych okularach. Mr. 
Ducksmith'a. Na jednym z dworców kupił plikę 
angielskich gazet i czytał je w wagonie. podczas 
gdy żona zajęta była wykańczaniem wełnianej 


jeden, 
podrózy, promień wesela zaigrał w zło- 
tych okularach Mr. Dueksmitha. 


Raz tylko na ‘samym początku 


rzygody 


Angel 


desa 


ij Pujol'a 


skarpetki. Nieoczekiwanie podał Arystydesowi 
„Daily Telegraph“, wskazując duże ogłoszenie na 
pierwszej stronicy. Przed oczami Arystydesa za- 
majaczyły wielkie litery: 

„Najlepsza marmelada Ducksmith'a". 

— Właśnie ja jestem tym Ducksmith'em, 
rzekł Mr. Ducksmith. — Założyłem i rozwinąłem 
interes, a gdy doszedłem do wniosku, że powinie- 
nem wypocząć, stworzyłem Towarzystwo Akcyjne 
i teraz jestem swobodny, bogaty i mam możność na- 
sycenia się podróżowaniem po obcych krajach. 

Mrs. Ducksmith zadrżała, westchnęła i upuści- 
ła drut na podłosę. 

— Czy powidła robi pan także? — zapytał Ary- 
stydes. 

— Oczywiście, ale wszystkim moim wyrobom 
nadalem nazwę marmełady. W handlu uważaja ją 
za jedna z najlepszych. 

-- Zmajdzie ją pan w każdym europejskim do 
mu — zapewnił Arystydes grzecznie. 

— Zawsze starałem się o zachowanie dobrei 
opinii, -- rzekł poważnie Mr. Ducksmith. | 

„Pecairer* skarżył sie w duszy Arysłydes. 


„Jakby można zabalsamować te dwa żywe trupy“? 

W miarę przedłużania się podróży, pytanie to 
coraz częściej zaprzęgało myśl Arystydesa. Zaczął 
się poprostu dusić w towarzystwie Ducksmith'ów, 
spełnianie przyjętych na siebie obowiązków było 
stanowczo ponad jego siły. Jakże rozbudzić du- 
sze tych ludzi? Może wystrzelić z rewolweru tuż 
nad ich głowami, ażeby wywołać w nich przeraże- 
nie? Ale czy lęk w ich oczach dojrzeć będzie mo- 
ina? A może Mr. Ducksmith odwróci tylko głowę, 
»ędac pewnym, że strzelanina przewidziana jest 
y programie każdej podróży. A możeby go ura- 
czyć większą ilością alkoholu, aby go raz chociaż 
jrzeć pijanym? Ale Ducksmith pił mało, wyłącz- 
aje przy jedżeniu i żadnej mieszaniny napitków nie 
przelknąłby z pewnością. Arystydes modlił się, aby 
dziewczyna jakaś zawróciła głowę bezdusznemu 
anglikowi; może miłość potrafi wyrwać go z apa- 
Ji, bo Arystydes przestał już wierzyć w swoje si- 
ły. Najdowcipniejsze sztuczki i najweselsze aneg- 
doty nie zdołały wywołać bladego bodaj uśmiechu 
na twarzy Ducksmith'a. Oprowadziwszy wreszcie 
dziwną parę po wszystkich możterwych historycz- 
dych zamkach Touraine, zwiedzanych przez mich 
bez cienia zainteresowania, Arystydes machnął 
ręką na możliwość przebudzenia zimnego fabry- 
kanta najlepszej marmelady i zwrócił się z apelem 
lo jego żony, 


iC. d. m) 


P 
P 


NADES LANE. 


(aiWYIWO: nigjsze Kapa uSZ8 


aa sezon letni po cenach umiarkowanych 
poleca 


S. TOMASZEWSKA, EA Wag: 1, 4. 
3507-10 


Kącik radjewy. 


, PROGRAM AUDYCYJ RADIOWYCH. 
Poniedziałek 14. kwietnia 1930, 


LWÓW 11.55—12.05 Sygnał czasu i 
hejnał 12.10—13.00 Koncert płyt gramoło- 
nowych 17.45 Transmisja muzyki lek- 
kiej z kawiarni „Gastronomia“ w Warsz. 
18.45 Rozmaitości oraz muzyka z płyt 
gramofonowych 19.25—19.50 „Najnowsze 
wydawnictwa“ omówi dr. Adam Bar 19.58 
Sygnał czasu i hejnał w Transmisja 
z Poznania — odczyt p, t: „Międzynaro- 
dowe Targi w A 20.30 Transmi- 
'sja koncertu wieczornego z Warszawy, 
22.00—22.15 Feljeton p. t: „Źródło psy- 
chologiczne fiłozofji Jana Kochanowskie. 
Sa. „ wygł. p. Dr. Zofja Dortheimerówna. 

2,15 Transmisja komunikatów z War- 
SZEN 3 

WARSZAWA 17.45 Muz. lekka z YEr -9 
„stronomii* 1) Ziehrer: „Wiedeńskie dzie- 
wczęła* — wale 2) Mascheroni: Madon- 
na Bonna — tango 3) Tarenhi: Serena- 
da celebra 4) May: Mały krawczyk — 
foxtrott 5) Sentis: Pardon — tango 6) 
Heykens: Intermezzo 7) Petersburski; O 
tobie myśleć nie przestanę — tango 8) 
Golen: Sen zabawkarza — foxtrot 20.30 
Operctka „Polska Krew“ Oskara Nedbala 
Wyk. Ork, P. R. W. Elszyk (dyr.) oraz 
soliści M. Karwowska, SŁ. Gruszczyński 
ii. LIPSK 19.35 Konc, z Filh. Drezneń- 
skiej 21.00 „Die Schweizerfamilie* —.- o- 
pera Weigla (skrót) KRÓLEWIEC 20,15 
Wieczór Bacha BRATISLAVA 18.00 Mu- 
zyka kameralna KOPENHAGA 20.06 „Po- 
tępienie Fausta“ — legenda dramatycz- 
na Bectora Berlioza WROCŁAW 20.30 
„Dzwony“ — słuchowisko Ohlischlaegera 
i Gronostaya HAMBURG 20.00 Koncert 
walców i muz. operetkowej FRANKFURT 
19.30 Wieczór Beethovenowski BUKA- 
RESZT 20.00 Konc kamer. kwartetu Ca- 
pelleano BERN 20.00 „Wielkanoc“ — slu- 
chowisko Augusta Strindberga BERLIN 
20.00 Kone. Symf. Ork. RZYM 17.30 Tran 
smisja konc. religijnego z Acqgademia Fi- 
larmonica Romana, 21.29 Wiełkikoncert 
ludowy z Neapolu PRAGA 20.00 Konc. 
Bondy Lecknerowej (śpiew) BRUKSELA 
21,30 Koncert WIEDEŃ 20.00 Wicd. muz. 
historyczna — wyk. Kwartet Tautenhayn 
i soliści 21.15 Arje włoskie odśp. Liliam 
Scotti 24.40 Christa Richter (skrz.) i Prof. 
E. Schiffman (fort.) odegraja: 1) Beetho- 
ven — Sonatę a-dur, i 2) Straussa — So- 
natę es-dur BUDAPESZT 20.35 Recital 
fort. Beli Bartoka. 


Wtorek, 15. kwietnia 1930. 

LWÓW  11.58—12.05 Sygnał czasu 
i hejnał, 12.05—13,00 Koncert płyt gra- 
mofonowych, 17.45 Transmisja koncertu 
popołudniowego z Warszawy, 18.45 Roz 
maitości, oraz muzyka płyt gramofono- 
wych, 19.20 Transmisja z Teatru Pol. 
skiego w Katowicach l Tannhauser“ 


Wagnerai, po operze transmisja komuni. 
katów z Warszawy. 


== 


Do kina „PALACE“ 
za darmo 


maaa fyi nA: 


KONASIEWICZ. Sambor. 
JURNECZKA KAROL, Uszkowice. 
FEDORSKA BRONISŁAWA, Busk. 
PAWLUK TEODOR, Mielnica. 
LIMBACH FRANCISZEK, Janów. 


Bilety są do odebraniu w Auministra- 


cji eodziennie między godziną 10 a :2 
nrzednoludniem 


ropa W) BiuazaaciEÓó w ; 


go") ) US pr. sa wiersz i-s 
Er. rody ogłesrenia 18 

szecy lub posady 3 

piara f1-sza) YO 


“Do kina 


PORSENI 


DONDE MER Śr. LR wf” ©... O T u a l 


PRAKTYKANTA z ukończoną 4 kl. 
gimn. przyjmie HURTOWNIA 1EK- 
STYLNA. Rynek 45. Zgloszenia ze 
dy a, w od 12—13 w pak 


KUCHARKI pierwszorzędnej, pracowitej, 
na dobre warunki poszukuje sę Od 
l- maja. Zgłoszenia osobiste ze swia- 
dectwami tylko sil pierwszorzędnych. 
Długosza 37, I. p. drzwi 6 od 11 ed 


Ka UPNO: S$ PR. ZEDAŻ 


FORTEPIAN w dobrym *stanie, zako- 
mity do ćwiczeń za 800 zł. sprzeda: 
Hanak, Piłsudskiego 21, I. piętro. 

3730-3 

KAMIENICA dwupiętrowa, kəmřorłt, z 
wolnem mieszkaniem trzypokojowem, 
cena 6.500 dolarów, wkład 5.300 dola- 
rów. Ulica Tarnowskiego |. 103. 
WILLA piętrowa pełny komfort, wolne 
mieszkanie ul. Listopada, wklad 6.00U 
dolarów sprzeda Firma „Kontakt“. 
Batorego 36. Telefon 76—46. 3639-4 


1 IESZKA, NIA; SKLEPY 


PGSZUKUJE wspólnegc mieszkania przy 


lepszej rodzinie. Zgłoszenia  „Rządo- 
wiec“ Adm. ,„Porannej*. 3712-2 
WYNAJWĘ willę Pełczyńska 26a, tele- 
fon 64--02. 2645-3 


POSZUKUJĘ pomieszkania 4 względnie 
5-pokojowego z kuchnią i iazienxsa bli- 
sko stacji tramwajowej. «swentuainie 
czynsz za rok z góry. Edward Jakub- 
sche, Fetewczyce, poczta nadziechów. 

3688-2 


GARAŻE tyłko dla prywatnych od zaraz 
do wynajęcia, Listopada 33. 3697-2 


POSADY POSZUKIWANE 


CUKIERNIK (wyznający się na kuchni) 
zmieni posadę na sezon. Łask. zgło- 
szenia M. Bäcker, Podhajce. 206::-4 

RUTYNOWANY kucharz z Jługoletnieni 
świadectwami,  restauracyjany i pry- 
watny poszukuje posady. T. Sckulski. 
Żydaczów. 3350-5 


SZOFER — mlody, inteligentny poszu- 
kuje posady, tylko na wóz prywatny. 
Zgłoszenia do adm. „Gazety Porannej' 
pəd „G. D.“ 3689-2 


AKADEMIK-sportowiec, poszukuje po- 
sady szofera. Zgłoszenia pod „Śborto- 
wiec“ do Adm. „Uaz. Por.“ 2699-2 


KAPITAN emer. w pelni sil, lat 35. 
Lwowianin, z wykształceniem ahade- 
inickiem, energiczny, obowiązkowy, 0- 
bejmie administrację w przedsiębior- 
stwie, w gospodarstwie, zarząd mająt- 
ku nieruchomego lub podobne. Świa- 
dectwa i referencje na żądanie. kaska 
we zgłoszenia: „SL K.“ „Gazeta Po- 
ranna“, 2481-2 


„PALACE 
za darmo 


mogą dziś pójść : 


BERKOWICZ ANNA, Gródecka 23. 
DONABIDOWICZ, Zygmuntowska. 
KORZENIOWSKA, Rynek. 
BIELEGKA J., Zimorowicza 14, 
BRANDLER WIKTOR, św. Arny 7. 


NEON NOO O OOO A WN NN W TE En A Z Z W a a e i 


82099 


z dnia [5. kwietnia 1930. - 


AGRUNUMW. lat 26, kawaler, na skonczo- 
ną średnią szkolę rolniczą i kilka lat 
praktyki, uczciwy, pilny, =nergiczny — 
poszukuje posady rządcy, adjunkia lub 
innej. Łaskawe zgłoszenia do „Gazety 
Porannej* pod „J. B.*. STAN 3 


RUTYNOWAN A _ maszynistka poszukuje 
posady. Zgłoszenia do Adm. „Kare- 
spondentka'. "2690-5 -5 


SZOFER 


młody, inteligentny poszukuje 


posady tylko. na wóz prywatny. Zgło- 
szenia do Adm 
pod „G. D.“ 


Foranrnej“ 
3689-2 


„Gazety 


E oraz jadalnię po- 


SALONY 
leca pracownia stolarska ui Zielona 
l. 82, I. Iwanowicz. 3657-2 
UCZE LNIA pisania na maszynach, kurs 
5-cio tygodniowy zł. 1%—. Przepisywa- 
nie i powielanie. Michalska, Lwów, 
Sykstuska 10. 3293-2 


STANOWISKO samodzielne, 
możesz uzyskać kupując los F. 


nie „A 
Lot 


Państwowej za 10 zł. w kk urze 
Józefa Hlawskiego, Sosnowiec, į go 
Maja 28. -- Zamów — zapłarisz To o- 


trzymaniu losu. 
i ZŁ. KOSZTUJE każda reperacła złot- 
nieza, starannie wykonana u Mandla, 
Kopernika 14. 2994-30 


UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową 
PKU. Rawa Ruska, Iwan Ostasiński, 
ur. 1902 roku w Steniatynie p. Sokal. 
syn Wasyla i Anastazji. 3700-2 


MIEJSKI ZAKLAD ZASTAWNICZY 
WE LWOWIE 
Oddział Miejskiej Kasy Oszczędności 
we Lwowie 
podstawie zezwolenia Magistratu 
stol. m. Lwowa z dnia 1. kwietnia 
1930 r. L. M. 52.364/30 W. LU! 
urządza 
5. maja 1930 r. i w dniach nastepnych 
od godziny 9—i3 (1) i ed 17 (5) popolu- 
dniu do godziny 19 (4) popołudniu w lo- 
kalu własnym przy ul. Wałowej L 9 IL. p. 
sprzedaż lieytacyjna 
niewykupionych względnie "iesprolongo- 
wanych zastawów tł. j. wyrobów ze złoła, 
srebra i szlachetnych kamieni, trouzu, 
oraz aparatów fotograficznych i skrzy- 
piec, zastawionych po dzień 30. czerwca 
1929 r., objetych numerami kart zastaw- 
niezych S. il] od Nru 44281 do Ar. (5951, 
praz Nr. Nr. 66108, 66280, (56310, 66570, 
37097, 67749, 67911, 68863, 69103, 65129, 
9242, 70927, 71196, 71529, 71485, 72153, 
12689, 72977, 73212, 73212, 75763, 14851, 
14787, 74989, 15426, 75909, 76672, 76801, 
46935, 77307, 77888, 78129, 78420, 78660, 
79305, 79396. 79820, 19822, 80129, .80235, 
80612, 81021. 81084, 81229, 51240, 61984, 
82121, 82151, 82250, 82390, 82423, 824175, 
82512, 82535, 82658, 82765, 82779, 2604, 
2922, 82905, 82956, tudzież zasłıwów 
cofniętych z poprzednich licytacyj obje- 
tych numerami kart zastawniczych S. LL. 


na 
król. 


Nr. Nr. 79580, 98122, 29095. S. DI. Nr. 
Nr. 15417, 15447, 40276, 40338, 46798. 
Licytacja powtórna w myśl $ 33 regu- 


laminu odbędzie się wenttałaie po za- 
kończeniu licytowania wszystkich zasta* 
wów. 3738 


Nr. 9190 


UNIEWAŻNIAM a O ARA a: Boa „m so „| Oa zubięna Małoicę książeczkę 
wojskową, wystawiona przez PKU. 
Stryj, Jan Spławiński, ur. 1839 M A 
hobyczu. 736-2 


UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową 
P. K. U. Rawa Ruska. Iwan Ustasiuk, 
ur. 1902 roku w Steniatynie p. Sokał, 
syn Wasyla i Anastazji. 3700-3 


JAN KRAMER 


Lwów, Piłsudskiego 12, 
| składnica kawy i herbaty Juljusza Meinla 
poleca kolonjalne towary najlepszej ja- 
kości. 3335-5 


Dyskontowy Bank 
Spóľidzielczy 


Spółdz. z ogr. cdpow. 339 
Lwów, u’. Sobie kiego 24 Tel 27-06 


załatw a wszelkie czynnosu. w za- 
__kres bankowceści wchodzące. 


RAMOFONY 


Płyty krajowe i zgra- 
niczne: Brunswick, 
Columbia, His Ma- 
ster’s Vois i inne 
Ostatnie ragrania fil- 
mów dźwięk.wych 
poleca: 2992 


MUZA” 


Wałowa 7. Tel. 19-56 


Precz z robotą zagr. 
Wytwórnia Kamieniarsko- Rzeźbiarska 


BERNARD KOBER 
Lwów, Piłichowska. 
Wykonuje po cenach fabrycznych na 
miejscu wszełkie roboty Kamieniarskie 
z granitów i labradorów szwedzkich 
oraz krajowych. 1456-40 


Każccemu bez porak! "WE 


sprzeda ś6 UL. S- BIESKIEGO 12 
ii: ma „KA-IE Telef. Nr. 43-33. 


BE MEBLE 


wszelkiego rodzaju NA  DŁUGOTERMI- 
2803 NOWE SPŁATY: 


m 


Dla miłośników ogrodu, 
i kwiatów! 


Róża jesi królowa kWżątóW 


Róże krzaczaste zł. 2, cukrowe sztuka 
zł. 2, bzy zł. 1, 100 sztuk na żywo- 
płoty zł. 20, jaśmin b. wonny zł. 1.50. 
Forsythia zł. 1.50, agresty zł. 2, pożeczki 
zł. 1.50 piwonje zł. 2.—, floksy 70 
gr., irysy 30 gr., 100 sztuk 20 zł, dzikie 
wino pięknie okrywające brzydkie mury 
jesienią cudnie barwione zł. i szt. do ua- 
bycia do 12 i od 4-tej popołudniu. Na 
prowincję przy zamówieniach należy za- 
płacić około 50% wartości zamówionych 
roślin, reszta za zaliczeniem kołejowem. 
Opakowanie i ekspedycja po własnych 
cenach oblicza się. Do nabycia w ogrodzie 

UL. PIASKOWA L. 15. 
3474-15 


Ostatnie przeboje 


na płytach gramofonowych krajow. 
i zagr. 
„His Masters Voice“, 
iinne w olbrzymim wyborze poleca 


„MELODJA“ Lwów, 


oraz GRAMOFONY 


„Columbia“ 


KOPERNIKA 5. Telef. 8-59. 


Ilustr. cenniki na żądanie. 2561 


asów M atotan, 


. Assa BIŁ fnr ZA IEKSIEM i gr, ZA Wsóśsd i cipa. [UAE OWI 
Beslano 40 gr. na wiersa rsspałt. milimetrowy (szer. 60 mem.) po Erantee 45 gr. ua wierss 1-szpalt. 


miłimotroewy (sser. 60 mm.) w tekście tkzaniza, rg» 


milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułaeh 100 gr., sa wiersz b pode milimetre wy (eser. 60 mm.) na F api iim, s m 


aws 10 gr. kupne i sprzedaż za słowo 12 ge 
Bzłoszonia da shoe prsyjmejemy tylko aa gotówko. GK sirens ogłoszeniowa 300 sl. 


zł Oeloszeńia tamiemeowe 30 proe. droższe. Za esra Bia w mie, BRATEORON Cini Aam 
prot. OGdpowiedzia!nnści za termi zawy drek nie przyjmujemy. PE sie aniikzjemy = 


„ Matrymenjalne, karespan 


4 d 


e En 
tali siroma tekstewn 600 


Jab. Glajdzac pol se” 


wsebno oiajęne i bes znmom Wkra 
Uwaga: Kalemny ogłospeniewo m podzielone 


Z drukarui Wydawnictwa „uazety Porąnnej', Ska z ogr. odp. pod zarz. J. PŁOQCKIEGO we Lwowię. 


$ 


Odp. red. SIEFAS KRZYZNNXUWSKŁ 


